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„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
Numer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąteoznyci, 
numer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
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Prenumeraię i ogłoszenia (inseratv) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyl 
„N. Reformy“ w Krakowie, 
Redakcya: ul. Jagiellońska 10. Administracya: ul. św. Anny 3, 
Telefon Redakcyi 41. Administracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572 
s Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 
Meękopisów nadsyłanych Redakcya nie zuraca. 
-We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, 
ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Pilohna, ulica Karola Ludwika 9. ; 


Cena numeru 10 hal, z przesytką pocztową 12 hal. 


_ (Telegram c. E. Biura korespondencyjnego.) 
s Wiedeń, 9 kwietnia. 

Wrzędewo ogłaszają dnia 8 kwietnia w południe: 

Zacięte walki, które w odcinku Beskidów wschodnich już od szeregu tygodni trwają, ©- 
siąguęły punkt kulminacyjay w bitwie podczas dni Wielkanocnych. Nieprzerwane ataki rosyj- 
skie, głównie po obu stronach doliny Laborczy, gdzie nieprzyjaciel użył większej części zwol- 
nionych z pod Przemyśla sił zbrojnych, zustały w tych dniach wśród nader znacznych strat 
üla nieprzyjaciela odparte. Kontrataki wojsk niemieckich ł naszych doprowadziły na wzgó- 
rzach na zachód i na wschód od doliny do zdobycia kilku silnych stanowisk rosyjskich. 

` Chociaż walki na tym froncie nie zostały jeszcze zakończone, to przecież sukces w bitwie 
wielkanocnej, który przyniósł około 10.000 nierannych jeńców i znaczny materyał wojenny, 
nie da się zaprzeczyć. p 


"e Na wschód od doliny Laborczy, w Góracii Lesistych, w poszczególnych odcinkach toczy 
się walsa. 


ik 


W Galicyt południowo wschodniej miejscami walka na armaty, 
W Polsce } w Galicyi zachodniej stosunkowy spokój. 
| Zastępca szefa sztabu generałn., v. H 6 fe r, 
% marszałek polny porucznik. 
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Walki we Francyi. 


(Telegram c. k. Biura Horespondencyjnego.) 


Berlin, 9 kwietnia. 
Biuro Wolffa donosi: Wictka główna kwatera, dnia 8 kwietnia, 
Walki między Mozą a Mozelą trwają dalej. 

W. dolinie Voevre, na wschód i na południowy wschód od Verdun, wszystkie ataki fran- 
euskie się rozbiły. Ze wzgórz Combres w kontrataku przepędzono siły nieprzyjacielskie, które 
= ma poszczególnych punktach dotarły aż do naszych najbardziej naprzód wysuniętych rowów. 
"Bataliony, które z lasu Selouse na północ od Saint Mihiel dotarły aż do naszych stano- 
wisk, zostały wśród najcięższych strat dla nich odrzucone napowrót do tego lasu. 
. W lesie koło Ailly znów toczą się zawzięte walki z bliska, , 
> W lecie na zachód od Apremont wojska nasze ścigały nieprzyjaciela, który bezskutecznie 
zaatakował. Cztery ataki na stanowiska na północ od Flirey, jakoteż dwa wieczorne ataki na 
zachód od Priesterwałdu złamały się w naszym ogniu wśród bardzo ciężkich strat dla nieprzy- 
jaciela. Trzy nocne ataki w Priesterwaldzie nie udały się. — 
Ogólne straty francuskie na całym froncie znów były nadzwyczejnie wielkie, chociaż 

Francuzi nie mogh wykazać najmniejszego sukcesu. ` 

W okolłcy Rethel zmuszono do wylądowanią nieprzyjacielski aparat awiatyczny, który 
przybył z Paryża. Lotnik podał, że w Paryżu nic jeszcze nie przedostało się do publicznej wia- 
domości o stratach francuskich w bitwie w Szampanił, 

Walki koło Haritnannsweileskopf jeszcze trwają. 
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Wschodni ferem wojenny, 


Na froncie wschodnim nic się nie wydarzyło. Pogoda jest zła. Drogi w granicznym obsza- 
Naczelne kierownictwo armii. 


rze rosyjskim na razie nie do przebycia. 


ikkin fyeni I Kaol Franiczek Józet 
w gewond ieiytoryach Kréiestea. 


elegr. c. k Biura koresp.) 
| Wiedeń, 9 kwietnia, 
Z kwatery wojennej prasowej donoszą: 
t Naczelny komendant armii, marszałek polny 
arcyksiążę Fryderyk, objeżdżał w ostatnich 


części okupowanych przez nas teryboryów Kró- 
lestwa Polskiego. W końcowej stacyi kolejowej 
powitany przez komendanta korpusu wiedeń- 
skiego mógł się arcyksiążę przekonać o dobrej 
postawio i znakomitym wygiądzie kilku dopiero 
niedawno przybyłych na piac boju oddziałów 
zapasowych, jakoteż o dobrym duchu i nieosła- 
bionej gotowości do walki i otusze wojsk, ścią- 
gniątych z frontu jako rozerwy. s= 

W siedzibie komendy korpuśnej zostali wszy- 


dniach z swcyksięciem Karolem Franciszkiem 


Tadeusz żuk Skarszewski. szpieg banku nic był mu do czamej kawy wsy- 
pał chylkiem proszku odurzającego, skutkiem 


czego pan Romuald błąd jeden popełnił, a jeżeli 


Kraków, 


OZ O M O Z i R A OO 


w : czapy 
- - kaw” m. mik E 


s 
sey oficerowie i urzędnicy taj komendy przed- 
stawieni, Arcyksiążęta spożyli śniadanie w ka- 
synie oficerskim, i wśród głośnych owacyj u- 
dali się znowu na dworzec kolejowy, aby w dal- 
szym ciągu odbyć podróż koleją, która w cią- 
gu wojny została przez nieprzyjacieła i przez 
własne wojska gruntownie zniszczoną, jednak- 
że przez masze dzielne wojska techniezne bar- 
dzo szybko znów odbudowaną. Podczas drogi 
oglądali arcyksiążęta bardzo udałe prace od- 
budowania kilkakrotnie gruntownie zniszczone- 
go większego tumelu i wyrazili biorącym w tych 
pracach udział formacyom technicznym najpoł- 
niejszą pochwałę. 4 

Arcyksiążęta zabawili przez pewien czas, w 
głębokim smutku, u ozdobionych z pietyzmem 
przez nasze wojska, grobów poległych w wior- 
nem spełnieniu obowiązku na polu chwały au- 
stro-węgierskich i niemieckich towarzyszy bro- 
ni, poczem odbyli dalszą podróż kolejową po- 
łową, na której końcowej <* stacy: komendant 
piorwszej armii, generał kawałeryi Dankl, ocze- 
kiwał amcyksiążąt z kilkoma organami swojej 
komendy. Komendant armii zdał sprawę o sytu- 
acyi armii, poczem Naczelny Komendant armii 
rozmawiał z kilkoma funkcyonaryuszami ko- 
mendy armii, z komendantami etapowymi, z 
którymi omawiał kilka ważniejszych spraw no- 
wo wprowadzonej administracyi wojskowej, a 
zwłaszcza ważność intenzywnej í racyonalnej 
uprawy roli. i 

Po krótkim pobycie obaj arcyksiążęta udali 
się w dalszą podróż. Na większych stacyach 
przedstawiły się organa wojskowe władz lokal- 
nych i kilku członków duchowieństwa oraz kil- 
ku funkcyonaryuszy cywilnych i kilku wybit- 
nych mieszkańców kraju, z którymi arcyksią- 
ęta rozmawiali; przekonali się oni o wielkiem 
poczuciu sprawiedliwości i gorącem zaintereso- 
waniu się Naczelnego Komendanta armii dla te- 
rytoryów okupowanych, stojących pod jego za- 
rządem. szy" 

Podczas całej drogi arcyksiążętom towarzy- 
szyli komendanci okręgowi, którym powierzo- 
no kierownictwo administracyi w poszczegól- 
nych okolicach i dawali wszyscy wyjaśnienia 
o urządzeniach wojskowej administracyi oraz 
o ważniejszych spostrzeżeniach. W końcu zwie- 
dzili arcyksiążęta wielkie przedsiębiorstwo prze- 
mysłowe, znajdujące się w znanem zagłębiu 
węglowem terytoryum okupowanego. Przedsi;- 
biorstwe to w jesieni bardzo wiele ucierpiało z 
powodu wojny, jednakże dzięki niestrudzonej i 
wielkiej energii, która zwalczyła wszelkie prze- 
szkody, organa administracyjne wojskowe w 
krótkim czasie znów zakład odbudowały i ruch 
na nowo rozpoczęto tak, że nie tylko wiele Ly- 
sięcy robotników odzyskało znów zwyczajny 
zarobek, ale zarazem danym został świetny do- 
wód opieki kierownictwa armii. rozciągającej 
się na wszystkie dziedziny. 

Po oglądnięciu przedsiębiorstwa przemysło- 
wego, wwcyksiążęta przyjęli oficerów i urzędni- 
ków komendy okręgowej jakoteż kilka kicru- 
jacych osobistości tamtejszych przedsiębiorstw 


9 Kwietnia 1915. 
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przemysłowych, poczem w kasynie ofieerskicm 
komendy okręgowej spożyli kolacyę i koleją 
wrócili do siedziby Naczelnej Komendy armii, 
czymiąc pocieszające spostrzeżenie, że dzięki 
świadomej celu i niestrudzonej czynności admi- 
nistracyi wojskowej, wprowadzonej w okupo- 
wanych terytoryach, mdało się już wszystkie 
trudności początkowe usunąć i zarząd ten nie 
tylko gładko funkcyonuje, ale także potrafił 
sobie już zdobyć zaufanie ciężko dotkniętej woj- 
ną Indności. 


Memeryał rządu niemieckiego 
8 okrucieństwach Rosyan. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 9 kwietnia. 

Cesarski rząd niemiecki ogłasza autentycz- 
ny materyał o olerucieństwach wojsk rosyjskich 
wobeo niemieckich osób cywilnych i niemiec- 
kich jeńców wojennych. 

Memoryał, tworzący wstęp do tego materya- 
łu, opiewa: 

Rosyjskie wojska dopuściły się w obecnej 
wojnie okrucieństw, których nie można pogo- 
dzić z przykazaniami ludzkości i zwyczajami cy- 
wilizowamych narodów, a które przedstawiają 
prowadzenie przez nie wojny jako wprost bar- 
barzyńskie. Te okrucieństwa zwracały się za- 
równo przeciw pokojowej ludności obsadzonych 
przez nich części niemieckiego obszaru, jakoteż 
przeciw niemieckim żołnierzom, kiórzy w hono- 
rowej walce przeciw nim stali i mieli nieszczę- 
ście, że dostali się do ich niewoli. 

Według załączonego materyału nie idzie tu 
o pojedyńcze objawy dzikości i użycia przenro- 
cy, lecz zaszły w tak bardzo licznych miejscach 
i u tak wielu części wojska rosyjskiego okru- 
cieństwa wprost bestyalskie, że okazuje się, iż 
bardzo wielka część rosyjskiej armii jest prze- 
icta duchem mieludzkicgo okrucieństwa. Z wiel- 
kiej liczby wypadków. które już stały się zna- 
ne, tylko te wyliczono w załączeniu, które zo- 
stały bez zastrzeżeń stwierdzone przez urzędo- 
we, w szczególności zaprzysiężone zeznanie lub 
też doniesienia urzedowe. Te wypadki mogą być 
uważane tylko jako wyjątki, przytoczone na 
przykład z pośród niezliczonych okrucieństw. 

Viadomem jest światu, że skutkiem barba- 
rzyńskicgo prowadzenia wojny przez Rosyan 
przedtem kwitnące części Prus wschodnich 
przedstawiają dzisiaj obraz rozpaczliwego spu- 
svoszenia, że całe miejscowości są spalone i o- 
pustoszałe, że pokojowi mieszkańcy, aby się 
uchronić przed mordem i rabunkiem, musieli 
uciekać i pozostawić na laskę losu wszelkie swe 
mienie. Według urzędowych stwierdzeń, zosta- 
lo w pierwszom i drugiem najścin Rosyan na 
Prusy wschodnie «prowadzonych tysiące męż- 
czyzn, kobiet i dzieci, tysiące zamordowanych, 
akoło 20.000 budynków zniszczonych lub spa- 
lonych, a podczas samego tylko drugiego napa- 
du około 60.000 mieszkań zostało splądrowa- 
nych i spustcszenych (załącznik nr 1). Także 
i ostatnie przedsięwzięcie przeciw Kłajpedzie 
zaznaczyło się jako zdziczały. pełny wszelkiego 
rodzaju czynów hańbiących napad rabunkowy 
(załącznik nr 2). He gwałtów i okrucieństw wy- 
cierpieli mieszkańcy, każdy z osobna, o tem da- 
Ją świadectwo dowody, zawarte w zalączni- 
kach. 

We wszelki, dający się pomyśleć sposób woj- 
Ska rosyjskie kradły, rabowały, plądrowały 
albo swawolnie niszczyły ruchomy majątek 
biednych, jak i bogatych. Bydło i zapasy zabie- 


> : padl A ei 
o narzeczonym pamiętała, Skutkiem czego nie- nym woreczek maleńki, pośrodku ruletę. a obok 
raz z Kijowa nadchodziły „dudzie”, z któremi papiery z tajemniczym „systemem“ niezawo- 
pan Romuald piełgrzyjnował na „karolkowy pa- dnym. Że niezawodnym był istotnie, pan Ro- 


Rumak Światowida. 


Karykatura wczorajsza, 
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Pau Romuald wybaczył mu tę zbrodnię, gdyż 
Czopek okazał skruchę rzeczywistą, pzyrzekł 
poprawę i dotrzymał: od trzech lat, jak ko- 
Gzują w tej pracowni wstrętnej, cały z niej do- 
chód idzie na stosowanie w Monte Carlo „SE 
stemu“ niechybnego. Na życie wydają tylko 
drobnicę, a na rzecz „Systemu“ odkiadają każdy 
„Pieniądz, jedyny pieniądz, mający” wartość 
rzeczywistą, zwany „sztuka, — ume piece: 
pięgiofrankówkę, będącą stawką na rulecie naj- 
niższą — tej nigdy nie ruszą! I, gdy uzbiera się 
ppztuk" czteglzieści (z mniejszą, ilością nie mo- 
dna stosowac Systemu“), jada do Monte Carlo 
obydwaj. Najpierw, pod czujnem okiem pana 


(Ciąg dalszy). 
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w „systemie“ zrobić błąd najmniejszy, wszystko 
stracone! Zgrany, spieszy tedy do lichwiarza, 
sprzedaje mu zgóry „wiatyk” i, nim się poń 
zgłosi do dyrckcyi, idzie przegrać go pierwej. 
Przegrywa („system* jest miezawodny, ale 
glowa bolała go wlaśnie!), odbywa przykrą ce- 
xemoniq z obehodzeniem y czarnym urzędnikiem 
wszystków „Szefów partyi ;, gdy przebył to 
„eenzurowame” z uśmiechem wynioslyn, pode 
muje „wiatyk i wręcza go lichwiarzowi, CZy- 
;hającemu u drzwi kasyna. Powracają do Nizzy 
i sniętni i znów zbierają skrzętnie „sztuki“, które 
; przynosi pracownia. 

| — No, wstawaj, staruszku! — huknął znów 
ipan Pamtalcon Czopek, — zgraleś się wezoraj 
E karolkowym pagórku j kwilisz teraz smęt- 
nie do poduszki! Nie czas na kwilenie. Nawarz 
bodaj jakiej pługawej polewki, gdy niema dro- 
bnicy nawet na kawałek chleba, nie mówiąc 
już o tytoniu! 


ia 
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górek“. Zrazu miewał skropuły, czy mu wy- 
pada z tego źródła korzystać, ale rozwiał je 
pan Czopek. wywodząc logicznie, że wszak to 
dla dubra ich przyszłego stadła. 

-— Słuchaj, staruszku, — wołał znów pan 
Czopek, — wdówka przyjeżdża za jaki tydzień, 
bo kryzys minęła i lekarze mówią, że mężulek 
potrwa jeszcze z pół roku. Darmo, trzebą cze- 
kać cierpliwie; ale zato potem, niech się karol- 
kowy pagórck trzyma ostro, gdy go zaataku- 
jemy rubelkami wdówki: Ale powiedz mi, sta- 
ruszku, czemu ona zawsze pisije do mnie per 
„najmilszy Czopku”? One powiada, że to poe- 


łconku* brzmi wiele lepiej i nawet coś Napo- 
leonem trąci! No, a teraz warz, staruszku, plu- 
gawą polewkę, a żywo, bo muszę lecieć do 
krawca i naciągnąć go na jakie ubranie godne, 
skoro wdówki tuż tuż nie widać! 

I pan Pantaleon przyskoczył do "śpiącego" 


muald przekonywał się codziennie doświadcze- 
„niem następującem: wyjmując ziarnka grochu 
'z woreczka nikłego. rozpoczynał ściśle wedle 
| „systemu“ grę przeciw workowi pekatemu, 
bankowi, i nie ustawał, stawiając to tu, to tam, 
szczyty grochu, kręcąc ruletę i rzucając w nią 
kulkę z wprawą krupierską: — w izbie pustej 
cisza uroczysta, smuga Światła posuwa się 
zwolna po posadzce ceglanej, ze ścian patrzą 
cickawie dzielni rekruci i podlotki rozkochane, 
a gałka wciąż rechoce o kółko rulety, starzec 
liczy ziarnka grochu, wsypuje w worek, znów 
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erate przyjrznują!: 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejscoa 
wą: Administraoya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynkn. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biaro dzienników M. Hupczyca, uł. Jagiellońska 7; 
Trafika w Sukiennicach. 

Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, m. Karoła Ludwika 24, S. Sokołowski, ul. Jagieiłońska 3, — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Roczach, — W Wiedniu Herman 
Geldsthmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6, — M Dukes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A, Lorette, directeur, 
61 Rue Rougemont. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ 
wiersza drobnemm pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza, 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplizowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor, od 100 egz 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscewych prenumeratorów. 


za opłatą cd miejsca 
za każdy następny raz 18 h. — 
Układ 
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rano bez zapłaty, bez wystawiania bonów 
(załączniki 1, 8, 4, 7, 85), mężowie i kobiety 
niusieli oddawać żądnym pieniędzy żołnierzom 
ostatnie grosze (załącznik 3, 5 do 7, 22), miesz- 
kania były przeszukiwane i zabierano stamtąd, 
co tylko któremu wpadło w oczy, a często robi- 
ły to rozmaite oddziały wojska jedne po dru- 
gich (załącznik 1, 3, 8, 21, 22). Wreszcie podpa- 
lano bezmyślnie i bez celu domy, gospody i za- 
pasy i przez to je niszczono (załącznik 1, 4, 9 
do 15). 

Ludność, a między tem kobiety i dzieci pod 
błanym pretekstem maliretowano, chociaż tud- 
ność ta wszystko czyniła, aby zadowolić życze- 
nia rosyjskich żołnierzy w sprawie pomieszcze- 
nia i zaopatrzenia (załącznik 1 do 7, 9, 10, 12 
do 24, 42, 45, 51). Te maltretowania połączone 
były po części z wyszukanem okrucieństwem: 
tak n. p. w pewnym wypadku męscy mieszkań- 
cy eałej miejscowości wśród nich i sędzia ze- 
stali przy równoczesnem zagrożeniu Śmiercią 
wybatożeni (załącznik 24). Do zbiegów bez 
skrupułów strzelano (załącznik 6, 15, 16, 21, 
25, 26), przedewszystkiem jednakże zostali 
liczni obywatele bez żadnego prowodu po części 
nawet wśród strasznych męczarni lub też w ©0- 
becności swoich najbliższych zamordowani (ża- 
łącznik 4, 8, 11 do 15, 17 do 23, 25 do 41). Mło- 
dzi ludzie, którzy nie dopuścili się niczego, zo: 
stali jedynie dla tego, że byli obowiązani do 
służby wojskowej. zastrzeleni (załącznik 10, 
18, 20, 31 do 33). Transport zbiegów został na- 
padnięty: mężowie zostali oddzieleni od kobiet 
i bez żadnego postępowania zabici (załącznik 
37). Starszy leśniczy, który oskorlował transpor 
niemieckich więźniów kamych, został prze ro- 
syjskie wojsko wzięty do niewoli, przyprowa- 
dzony przed generała Rennenkampfa i prawdo- 
podobnie na jego osławiony rozkaz: aby zabijać 
wszystkich leśniczych, w krótkiej drodze za- 
strzelony (załącznik 38). 

Nawet wobec starców, kobiet i dzieci nie 
powstrzyntywał się brutalny szał mordu rosyj- 
skich żołnierzy (załącznik 12, 18, 22, 23, 35, 96 
39 do 41); szczególnie ciężkim jest wypadek za. 
mordowania małego dziewczęcia w wieku mię- 
Gzy 2 a 3 lat (załącznik 40, 41). Przejmującom 
zgrozą jest przedstawienie, jak cała familia pa- 
dła ofiarą żądzy mordu rosyjskich żołnierzy: 
mąż był przybity do stołu „dziecko do drzwi, żo- 
nie odcięto piersi i rozpruto brzych (załącznik 
41). W innym wypadku byli mąż i żona przybiel 
za języki do stołu tak, że zginęli skutkiem gło- 
du i upływu krwi (załącznik 74). 

Niezliczone są wroszcie wypadki bestyałskie. 
go zgwałcenia dziewczat i kobiet (załącznik 1, 
22, 42 do 54). Wielokrotnie były pożałowania 
godne ofiary przez kilku żołnierzy z kolei nad 
używane, a po części także zarażone przez nich 
chcrobami płeiowemi (załącznik 42, 45, 49 do 
52, 54), kobiety w późnej ciąży padły ofiarą 
tych zbydięciatych wyuzdańców (załącznik 45, 
50), nawet staruszek w wieku ponad 70 jat nie 
szanowano (załącznik 51, 52). Mała dziewczyn- 
ka eśmioletuia została przez dwóch żołnieszy 
rosyjskich kolejno zgwałconą (załącznik 58), — 
Takżo oficerowie dali się porwać do tych zora- 
dni (załącznik 54). F 

O ożmeieństwach rosyjskich, których dopu- 
ściły się wojska rosyjskie wobec niemieckielk 
jeńców wojennych, informują dalsza załączniki. 
W bardzo licznych wypadkach zostali niemiec, 
cy jeńcy wojenni wobrabowani i bez powodu 
maltretowani (załącznik 55 do 68). Pewien ro- 
syjski oficer groził śmiercią niemieckim żolnie- 
rzom, którzy nie chcieli zdradzić swoich i jedne+, 
go z nich rzeczywiście kazał zastrzelić (załącz 
nik 64). Rosyjskie wojska zamknęły niemiece 


_ a 


mrok, ruch, wieczneść, dwiema nieskończo: o- 
ściami w czasie i przestrzeni rozpięta, chaos = 
zero bezplciowe, bezbarwne, wchiamiające,. 
wczbrane, — pomroka grzęska, rodzajnością 
dysząca, światłością wskroś przesiąkłą, = 
jeszcze 6d ciemni nic oddzieloną światłością 
jutrzejszą, wewnętrzną, wchloniętą, na czerni 
drgnjącej bezkrezów wypalającą wypieki c z © r- 
wieni, rdzawe i drgające. W ciemni śpi je- 
szeze światło niczpodzone, a już czerń zmaga 
się Z CZerwienią w walee strasznej, walee ol- 
brzymiej, obejmującej wszystkie światy przy- 
szlc, wszystkie, z bezwładu kicikujące życia 
szczątki, — w porodowej walce bolesnej, w któ- 
rej próżno dobywają się z ciemni wszystkich 


. toas f nY A ch ji akni x a 1 p y hi 
liczy, wciąż pochylony nad stołem i skupiony, |słońe przyaziych zarzewia czerwone, żarem cię- 


i garść za garścią zdobywa na worze opasłym, 
"aż wór nadęty (miliony Monte Carlo!) leży na 
„stole płasko, jak ścierka mozdeptana, a ów wo- 
lieczek skromny (gracza, walczącego .,systc- 
(mem), piętrzy się zwycięsko i w górę preży! 
, Tak zawsze, bez wyjątku zawsze, kończy się to 


Pan Pantaleon wstał z tapczanu, włożył złote 
okulary i boso, w bieliźnie, przechadzać się po- 
czął po posadzce z cegeł. Nagle przystauął, po- 
skoczył ku drzwiom, wyciągnął tkwiący pod 
niemi w szpawze papier jakiś i ryknął trynm- 


Romualda gra wi przegrywa, — i zgłasza 
się do dyrekcyi rulety po „wiatyłeś, to jost za- 
komogę NĄ wyjazd, któr Cj zarząd ndziela gra- 


czom, spłukanym na czysto, by sobie precz po- 


„jechali. Wypracenic tej zapomogi poprzedza for-|falnie: 
malność, której pan Romuald nie lubi, ehoć| -— Staruszku! Jest list, list od wdówki! 


iprzechodził ją tyłokrotnie: urzędnik w czarnym 
'surditcie oprowadza delinkwenta po wszystkich 
wszełów pariyi“ po kolei, czy ten przegrał rze- 
czywiście, į ile. Potem Czopek idzie wystawić 
rewers i podjąć pieniądze (odkąd nie wolno mu 
mu już wejść do sali gry), „wiatykć oddaje 
„panu Romualdowi i ten znów rozpoczyna nim I 
pracę wedle „systemu“, Przegrywa także, gdyż|„Wdować pizyjeźdźała có 

suma jest na „system“ za mała, — wygrałby |(tego rūku się spóźniła, gdyż niiąła nadziej 
i tak („system” jest niezawodny!), gdyby, tajny | piźyjochać iuz wdowę. BóczyWistą),, a i lateu 


7 Joa (udzie, a może zjeżdża sama! 
E której pan Pantaleon Czopek 
od lat czterech Ge mA A. 
ciepłą, ale nizip „ERU Nizzy) i wdówką 
składu maszyn w hana., m JO) wlasciciel 
$ >, „ hyt wprawdzie ska- 
zańy przez learzy od dawna, ale żył uparcie. 
zimę na Riwierę 


wciąż starca i szarpnał go za siwą bródkę enor- | doświadczenie, byle ściśle trzymać sie ..syste- 
gieznie. Pan Romuald podniósł się z posłanie mu“, tak zawsze kończy się pogromem banku, 
1 wpił się w figlarnego Czopka. spojrzeniem, tak wdy grać... grochem. Nie ulega więc wątpliwo- 
pełnem godności urażonej, że ten struchlał na ści, wbrew doświadczeniom dctychezasowyn. 
prawdę i jął się usprawiedliwiać, że to było że tak samo zakończyć się musi i walka o mi- 
„jeno tak sobie, bez złej myśli”, jony z bawkiem prawdziwym. Co było do udo- 
Starzec wstał, umył się najpierw i uczesa!, wodnienin. Starzec podmósł w góre głowe siwą, 
starannie i, wyprostowany i godny, zabral do jaśniejącą Bpokojem i radością, rozsiadł się 
warzenia z jakichś odpadków jarzyn „plugawej | w karle wytłoczenem i przymrużył oczy. Marzył 
polewki* w rondełku wyszczerbanym. Posta- chwilę, marzył o tem, jak stanie przed siostrą 
wił dwa talerze i łyżki na stoliku kulawym, | Wandą (tyle lat niewidzianą!) i obsypie ją mi- 
przykrytym gazetą, i niebawem zasiedli do po-|ltonami, ją i jej córki dorodne. Piękna głowa 
siiku w milczeniu. Gdy pan Czopek odszedł do|uśmiecha się poczciwie i błogo. w bok chyłąc 
krawca, pogwizdując, pán Romuald uprzątnął |zwolna aż na ramię, — i zasnął: 
naczynie, starł stolik, i zabrał się do pracy eo-| ...Chaog... Brzemićnna przyszłem życiem, drga 


ek ğ grochem wielki i pękaty. na paźeciw- wszecłanodnej wywoła kiedy światy. Chaos: 


g dziennej: na jednym końcu stolika postawił | pomroka bezkreśla, z której twórczy ruch ręki 


| wot 


tyszniejsze, a mnie się widzi, że „drogi Panta- walczy z bankiem zajadle, ziarnko po ziarnku żarne, czernią tlnmione, związane z nią nieroz- 


dzielnic, wzajem splątane, zmaganiem odwitez- 
nem spojone... Aż nad chacsem Światów i czAr- 
nym mrokiem światłorodnym ukazuje $ 
ręka: — ręka-cud, ręka-noc, ręka-rozkaz, nie- 
my-grzmiący, bezwzględnie przemożny: — mnim 
chaos w bólu się rozerwie, nim żywe światlo 
z ciemności wyłoni w męce życiodajnej i na 
światy niezrodzone zwycięsko trysnic jasne, 
złote, promieniste, — chRosem targają drgawki 
kurczowe, szarpiące: tu niemocą omdiewając, 
grzęzną w czerni, wciąż czerniejąccj, iam. 
wstrząsając tientuoacią z wzmagającą się chy- 
żością zawrotną. wskrzeszają w czemi smuci 
czerwienią nabrzękie: czerwone smugi prężą się 
z bezdennie czarnych zwojów, pęcznicją ezer- 
wienią z taką mocą, że im czerń pryska po kra- 
wędziach, — wyrwią się z niej, juź wyrywają, 
czerwienią wyzwoloną krwawe... 
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kich jeńców wojennych w wązkich gołach w 
ziemi przed swojami pozycyami artyłeryi w 
majwidoczniejszym zamiarze, aby ponieśli 
śmierć od ognia niemieckiego (załącznik 66). 
Kozacy, przejeżdżając obok, odemali pojmanym 
niemieckim żołnierzom głowy, a innych ciężko 
ranili albo przez odcinanie części ciała masa- 
krowsli (załącznik 65). Jeden niemiecki jeniec 
został przywiązany, aby w ten sposób go za- 
głodzić (załącznik 67), W pewnej stodole uwią- 
zano trzech huzarów głowami na dół, których 
znaleziono z obciętymi nosami i uszami, Mu- 
siełi oni umrzeć wśród strasznych męczarni (za- 
łącznik 66). 

Rosyjskie bordy nie wzdragały się także 
przed masakrowaniem i mordowaniem rannych 
niemieckich żołnierzy. Odrywali oni rannym o- 
patrunki, aby spowodować upływ krwi, innym 
wykłuto oczy, oedeinano języki, uszy, palce i 
nogi i rozbijano czaszki (załącznik 68 do 79). W 


rozmaitych wypadkach okrucieństwa przybrały | pa 


nawet charakter dyabelskiego męczenia. Tak 
jednemu lekko rannemu, którego bagnetem 


przez usta przybito do drewnianej podłogi we- |% 


randy, wyrwano w dolnych częściach rąk od 
łokcia aż do nasady ręki mięso i rozcięto pal- 
ce aż do nasady ręki (załącznik 79), Inny, któ- 
ry doznał zranienia czaszki, został w stajni w 
ten sposób przywiązany do cielęcia, że zwierzę 
przy każdem poruszeniu musiało dotykać py- 
skiem odsłoniętego mózgu (załącznik 80). 


Najpotwornicjszym jest jednakże znaleziony | -6 


u pewnego wyższego rosyjskiego oficera rozkaz 
najwyższego rosyjskiego kierownictwa armii, 
aby podczas ataku wszystkich zdolnych do pra- 
cy mężczyzu od lat 10, pędzić przed atakujące- 
mi kolumnami: ten wstrętny rozkaz, przez któ- 
ry rosyjski naczelny dowódca swe nazwisko 
po wsze czasy postawił pod pręgierz, został wi- 
docznie wydany w tym zamiarze, aby niemieccy 
żołnierze, chcąc odeprzeć atak rosyjski, mu- 
sieli strzelać do swoich blizkich. 

Niemiecko cesarski rząd sądzi, że powinien | 
napiętnować przed całym światem to barba- | 
rzyńskie, urągające wszelkim zwyczajom wo- 
jennym jakoteż wszelkiej ludzkości zachowanie 
się wojsk rosyjskich i zakłada niniejszem za- 
strzeżenie najostrzejsze i najuroczystsze prze- 
«iw ich niegłychanym okrucieństwom i przeciw 
hańbie XX etułecia. 

Berlin, dnia 26 marca 1915 r. 

Materyal załącznikowy, na który się pow: 
łuje memoryał, został w Białej księdze podany 
do wiadomości c. i k. rządu i można wglądnąć 
do niego w cesarskiej niemieckiej ambasadzie, 
jakoteż w cesarsko niemieckim konsulacie ge- 
neralnym w Budapeszcie i cesarskich konsula- | 
tach w Pradze, Bernie, Tryeście i Sarajewie. 

Wiedeń, dnia 7 kwietnia 1915. 

von Tschirschky, 
cesarsko niemiecki ambasador. 


Ra cześć genoreis ODIGE0O, 


(Korespondencya »Nowej Reformy«.) 
Wiedeń, 6 kwietnia. 
Po uczczeniu brygadyera Piłsudzkiego przed | 
niedawnym czaesm, mieliśmy onegdaj sposob- | 
ność gościć tutaj drugiego komendanta legio- 
nów polskich, ekscelencyę marszałka polnego 


skiego, korzystaj jego chwilowej obec- | u 
Dur kiego jj bape z Jego J | rezerw Unii, aby w bankach rezerwowych po- 


ności w Wiedniu. W głównej sali hotełu »Bri- 
stole zebrało się około 100 osób, zaproszonych | 
przez prezesa N. K. N. dra Jaworskiego i spę- 
dziliśniy dzięki temu bardzo miły wieczór w 
towarzystwie generała Durskiego, otoczonego 
licznem gronem oficerów polskich, z których 
wielu już kilkakrotnie się odznaczyło męstwem 
na polu bitwy. Przybył także znaczny zastęp 
Piłsudzczyków, oficerów i żolmierzy z pułku; 
Piłsudzkiego i osobna z sześciu członków zło-| 
żona delegacya z Królestwa Polskiego. 
Przebieg zebrania znany już jest z telegramu. 
Tutaj jeszcze zaznaczymy, że panował nastrój 


nader poważny i serdeczny. Honory gospoda-! 
rza pelnił prezes N. K. N. Jaworski i obaj wi-; 


ceprezesi Koła polskiego, Czaykowski i Ger- 


man wraz z członkami N. K. N. O godzinie o| 
| zum 


wieczorem przybył prezes Koła polskiego dr 
Biliński z sekretarzem Koła Jabłońskim, tuż 
potem generał Durski ze swoimi oficerami, 
przywitany oklaskami. Muzyka odegrała hymn 
awstryacki i »Jeszcze Polska nie zginęła, po-| 
czem gemerał Durski zasiadł do stolu, usta wio- | 


Jaworski, Biliński, German, Długosz, marsza- 


lek Niezubitowski, adjutant Durskiego br. Kra- nych zapasów woje 
Włodek, | mąką, konserwami i t. d. z 


Iocwenstein, Zieleniewski, a w ciągu wieczora |larów. 


sieki, kapitan Zagórski, Daszyúski, 


przyłączył się jeszcze minister dla Galicyi Mo- 


jła zamówienie na dostaw 


nego w środku sali. Obok niego siedzieli pp.: | Szpitalnych za 6,250.000 € 
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miast rząd, żeby wydał zakaz wywomi mate- 
ryałów wojennych do wojujących państw eu- 
ropejskich. Z Hagi znów nadchodzi wiadomość, 
że tamtejsze dzienniki, i to nawet przychylne 
dla trójporozumienta, poświęciły całą stronice 
w formie imseratu odezwie przeciw temu wy- 
wozżowi. Odezwa podpisana jest przez 400 wy- 
dawców i redaktorów pism amerykańskich i 
zwraca się do narodu amerykańskiego, zwła- 
Bzcza do robotników produkujących materyał 
wojenny, żeby zaprotestowali przeciw używa- 
niu amerykańskiego prochu, armat i granatów, 
na mordowanie Europojczyków. Podpisani na 
odezwie wydawcy i redaktorzy należą przewa- 
żnie do narodowości neutralnych, są jednak 
wśród nich reprezentowane także francuskie, 
rosyjskie i japońskie pisma Stanów Zjednoczo- 
nych, ale ani jednego nie ma nigdzie pisma nie- 
mieckiego. Równocześnie też papież przez re- 
prezentanta „Associated Press“ wystosował do 
yolików amerykańskich wezwanie w tym sa- 
mym duchu. 

Wobec tego ciekawą jest rzeczą, czy 18 wiel- 
ich amerykańskich armat, przeznaczonych dla 


| Rosyi i czekających w tej chwili załadowania 


w Vancouver, dojdzie adresata. Sam fakt ogło- 
szenia przez „Associated Press“ wiadomości o 
tej posyłce świadczy, że i w Ameryce wreszcie 
także zwrócono uwagę na niezgodę między sło- 
wami a czynami... 
„New Yorker Staatszeitung* podaje teraz 
żne nowe szczegóły o dostawach amerykań- 
skich dla trójporozumienia. I tak z końcem lu- 
tego waszyngtoński departament marynarki 
otrzymał wiadomość, że Anglia zamówiła 10 
lodzi podwodnych w „Union Iron Works“ w San 
Francisco. Firma ta miała już sporządzić osobne 
części tych łodzi, w nocy przewiozła je przez 
granicę do Kanady, gdzie angielska fabryka 
Vickersa zmontować je ma w całość. Ponieważ 
wszystkie doki amerykańskie zobowiązały się 
wobec swego rządu nie przyjmować tego ro- 
dzaju zamówień, jest to oczywiste złamanie Zo- 
bowiązania. = 
O rzeczywistych rozmiarach dostaw Amery- 
ki dla trójporozumienia nie można mieć jasne- 
go pojęcia zwłaszcza dlatego, że wielka część 
wywozu idzie drogą na Kanadę. Są jednak zna- 
ne pewne szczegóły, każące się domyślać, ja- 
kie to są te rozmiary. I tak pewna fabryka bro- 


o- | ni niedaleko Nowego Jorku wypłaca tygodnio- 


wo półtora miliona dolarów tytułem różnych 
zarobków. Z innej fabryki odchodzą w jednym 
tygodniu trzy lub cztery pociągi pełne nabojów 
do Kanady. Jedna fabryka, która podczas po- 
koju sporządzała sprężyny do łóżek, teraz obję- 
ę milionowych ilości 
strzałek lotniczych. Pewna bardzo znana fabry- 
ka maszyn do pisania wyrabia teraz — gilzy do 
nabojów. Rząd francuski zamówił w pewnej fa- 
bryce pitbsburskiej 40 milionów funtów „„trini- 
trotoluolu", najnowszego materyalu wybucho- 
wego, 20 milionów funtów kwasu pikrynowego 
i 20 milionów funtów bawełny strzelniczej. 
Amerykański urząd skarbowy ułatwił rzą- 
dom wojującym uiszczanie zapłaty za zamówic- 
nia. Rząd Stanów Zjednoczonych emituje pie- 
niądze. Co prawda z początkiem wojny, gdy 
rząd francuski chciał w Ameryce umieścić swo- 
ją pożyczkę, prezydent Wilson zwrócił uwagę 
na to, że takie pożyczki nie są „neutralne“, ale 
przecież dano sobie rady i zwołano komisyęq dla 


zwoliła ulokować odpowiednie „akcepty'' fran- 
cuskie. Manipulacya odbywa się więc teraz w 
następujący sposób: Jakaś firma londyńska, pa- 
ryska lub petersburska zamawia broń w jednej 
z fabryk amerykańskich. Ta dostawia zamó- 
wiony transport i posyła swój rachunek do je- 
dnego z banków nowojorskich, który rachunek 
akceptuje. Ten „akcept“, opiewający na zapła- 
tę w 6 miesiącach, składa się w banku rezerw, 
a komisya dla rezerw emituje na to noty rezerw 
Unii. W ten sposób rząd Unii sam niejako po- 
Życza państwom trójporozumienia pieniędzy na 
opłacenie amerykańskich dostaw wojennych. 
Tak wygląda „ścisła neutralność“ Ameryki! 
Wedlug „New York Herald“, do dnia 1 lute- 
go dostarczyła Ameryka dla państw trójporo- 
ienia materyałów wojennych i innych to- 
warów za 412,250.000 dołarów, a mianowicie: 
broni, amunicyi i materyałów wybuchowych za 
107 milionów, towarów z żelaza i stali za 66 
milionów, tkanin za 32 miliony, samochodów za 
22 miliony, chemikaliów, lekarstw i urządzeń 
olarów, butów, na- 
skórzanych za 18 milionów, in- 
wojennych włącznie 7 mięsem, 
a 161 milionów do- 


czyń i towarów 


Może wobec tego zechce teraz Ameryka do- 


rawski, który nieco później się zjawił. Wszy-|starczyć Europie dla odmiany — różdżki oliw- 
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sey inni uczestnicy zajęli miejsca przy maiych nej pokoju? 


stolikach maokolo. 

Odpowiednio do chwili wojennej nie było 
bankietu, rozdawano tylko ziinne przekąski z 
ustawionego bufetu. Gawędzono swobodnie o 
tem, co zajmuje serce i duszę każdęgo Polaka 
i zajmowano się miłymi gośćmi. Mówię »gość- 
mi«, bo genera! Durski 
iym gościem, którego ujrzeliśmy tego wieczora 
w naszem gronie, przybyli bowiem, jak już 


wspomnieliśmy, także hr. Krasicki, kapitan Za-i 


górski, Ir. Komorowsk 
S 


nie byl jedynym mi- | 


i, kvószy zwracali na sic- 
bie uwagę towarzystwa. Przy innym stole znów i 


Roszta wejemno Ary. 


Anglicy, jak to niedawno przyznał kanclerz 
skarbu, Lloyd George, zawiedli się przy obli- 
czaniu wydatków, które zostaną spowodowane 
wojną. Jeżeli Anglia wydaje obecnie dziennie 
Ina armię lądową i flotę dziesięć razy tyle, co 
|podezas pokoju, to jaskrawość tego stosunku 
est tylko pozorną. Natomiast sprawa pożyczek 


widzieliśmy Sicroszewskiego w pięknym muu- 


durze oficera oddziału Boliny, w jego sąsiedz- | 


twice mów sympatyczną grupę Piłsudzczyków 
se GL 

Podczas całego wieczora muzyka przygty- 
wała pieśni narodowe. Ekse. Durski ujął sobie 
wszystkich obecnych prostotą i szczerością w 
rozmowie i całem swojem zachowaniem się. — 
Mile wywarł wrażenie stosunek, jaki panuje 
między nim a oficerami, którzy opowiadali cie- 
kawe epizody z walk, świadczące o wielkiej 
odwadze i męstwie wodza. Generał Durski, któ- 
ry zapoznał się ze wszystkimi obecnymi, oka- 
zał także w rozmowie z nami wiele zapału, o- 
tuchy i pewności zwycięstwa. I tak miło prze- 
szedł czas na pogawędkach, aż zaświtało. Ro- 
zeszliśmy się w poważnym nastroju, pełni do- 
brych myśli i nadziei. 3% 


Agitacya przeciw dostawom. 
wojennym Ameryki. 
Wczorajszy telegram doniósł, że w Nowym 


Jorku odbyła się konferencya członków ko- 
ścioła metodystów i uchwałła wezwać natych- 


| 


|gów. 
i 


wojennych dowodzi jasno, że przed ośmiu mie- 
siącami rząd angielski nie myślał, że wojna po- 
| chłonie tak olbrzymie kwoty. 

Rząd za zgodą parlamentu zaciągnął naj- 
pierw pożyczkę wojenną w kwocie sto milio- 
nów funtów szterlingów (2'2 miliarda kor.). To 
była kwota za mała, co na kontynencie podnio- 
sla cała prasa, wskazując, że rząd niemiecki za- 
ciąguął odrazu pożyczkę w kwocie 5 miliardów 
| marek. Ta pierwsza pożyczka angielska zosta- 
ła szybko spotrzebowana i kanclerz skarbu za- 
| ciągnął w listopadzie ubiegłego roku nową po- 
|życzkę w sumie 350 milionów funtów. 
| Rząd angielski sądził, że te środki pieniężne 
wystarczą do lipca bieżącego roku i dlatego 
wyznaczył bardzo odległe terminy wpłat, osta- 
taia bowiem rata wplaty, wynosząca jedną 
dziesiątą podpisanej kwoty, przypada na dzień 
28 b. m. I znowu nastąpił zawód. Już na po- 
czątku marca musiał rząd na poezet niezupeł- 
nie zrealizowanej pożyczki tej wydać bony 
skarbowe na sumę 50 milionów funtów (1/2 mi- 
liarda koron). Z sumy tej, po zapłaceniu da- 
waniejszych krótkoterminowych zobowiązań, po- 
zostało rządowi 30 milionów funtów szterlin- 


l 


gielski nie może czekać do zrealizowania resz- 
ty wymienionej pożyczki w dniu 26 b. m., lecz 
czyni przygotowania do drugiej pożyczki. — 
Okazało się, że wydatki Anglii, tak bezpośre- 
dnio na wojnę, jak pośrednio na zaliczki dla 
Belgii, Serbii, Czarnogóry, są o wiele większe, 
niź to rząd obliczył. Podczas obrad parlamentu 


nad tą pożyczką przyznał też rząd, że wojna 
powoduje wydatki, których nikt nie przewi- 
dział. Anglia po prostu przeliczyła się w spo- 
sób bolesny. W czasie pokoju wydaje Anglia 
dziennie na armię i flotę okrągło 4'4 miliona 
marek, obecnie dokłada do tej kwoty codzien- 
nie 44 miliony, a wydatki te jeszcze zwiększą 
się. 3 

W pierwotnym budżecie na rok 1914—1915 
obliczono wydatki razem na 30720 miliona 
funtów szterlingów, z czego przypadało 39'64 
miliona funtów na dodatki dla lokalnych ciał 
administracyjnych i na szkoły, reszta zaś 
267'/56 na »supply services«, to jest na wojsko 
i marynarkę, na płace urzędników it. d. Jak 
bardzo zaciążyły na budżecie angielskim wy- 
datki wojenne, wykazuje ciągłe zwiększanie się 
działu budżetowego, ujętego nazwą  »supply 
services c. 

Od dnia 1 kwietnia do dnia 31 lipca, to jest 
w pierwszych czterech mriesiącach roku skar- 
bowego, wydano na „supply services“ 50/82 
miliona funtów wobec 48'70 miliona roku po- 
przedniego. Przeciętna podwyżka miesięczna 
wynosiła 0'14 miliona funtów. Następne zwię- 
kszanie się wydatków okazuje poniższa tabela: 


Do końca: r. 1914 r. 1918 + 
miliony funtów 
lipca ska, a 5052) 4870 162 
sierpnia « 6 82357 150/88 "242 
września + „ 11862 WO4BNO 453 
października . 16356 8585 7821 
listopada s» «26:00 9757 11843 
grudnia e ea 29582 11559 17978 
Do końca: r. 1015 r. 1914 + 


miliony funtów 


stycznia . . 35691 126'69 238022 
lutego e e „ 42445 137/85 28660 
21 marca . „ 48150 14906 33244 


Na takie zwiększanie się wydatków wojen- 
nych nie była przygotowana Anglia, która też 
obecnie przykro odczuwa to przeliczenie się. 


KRONIKA. 


Kraków, 9 kwietnia. 


Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się 
dziś o godz. 2.80 po poł. W razie potrzeby wyda- 
my wcześniej nadzwyczajny dodatek. 


Ewakuacya twierdzy. We wszystkich biurach 

w tutejszym magistracie odbywa się w dalszym cią- 
gu kontrolowanie i zliczane zgłoszonych arkuszy. 
Dotąd liezby osób, mających pozostać w twierdzy, 
na wypadek oblężenia, nie ustalono. Nastąpi to w 
przyszłym tygodniu po skończonych  pertrąkta- 
cyach prezydyum miasta z naczelnemi władzami i 
wtedy biura rozpoczną wypgotowywać odpowicdnią 
ilość legitymacyj. Termin zgłaszania się po odzna- 
ki i legitymacyę będzie osobno ogłoszony. 
- W binrze, utworzonem dodatkowo przy placu 
WW. Świętych pod L. 1, panował przez środę i 
czwartek ożywiony ruch. Wiele osób zgłaszało się, 
prosząc o zmiany w arkuszach, uzupełnienia i po- 
prawki. W wyjątkowych wypadkach przyjmowano 
także nowe zgłoszenia. 

Dzisiaj mija ostatni dzień przyjmowania w miej- 
skiej kasie Oszezędności zaliczek wyznaczonych 
przez komisye ewakuacyjne. — Przez cały dzień 
wezorajszy w gmachu kasy panował olbrzymi na- 
tłok. Kto zapłacił w kasie zaliczkę, a będzie chciał 
wyjechać na wypadek ewentualnego oblężenia, te- 
mu kasa zaliczkę tę wypłaci z powrotem. Zwrot 
tych zaliczek rozpocznie się dopiero 16 b. m. 

Spis łudności oraz zapasów żywności w Krako- 
wie. Oglosilińmy wczoraj obwieszczenie tutejszego 
magistratu w sprawie spisu mieszkańców Krako- 
wa, w szczególności spisu osób, które pragną opu- 
ścić dobrowolnie miasto w razie, gdyby mu grozi- 
ło oblężenie, oraz spisu zapasów żywności w go- 
spodarstwach domowych wedlug stanu z dnia 9 
kwietnia b. r. Magistrat chce zebrać dokładne da- 
ty, ile osób wyjedzie dobrowolnie « Krakowa oraz 
jaki jest obeenie dokładny stan prywatnych zapa- 
sów żywności w Krakowie. O zajęciu zapasów 
prywatnych na mecz gminy bezwarunkowo niema 
mowy. 

Dzisiaj rozpoczną wożni magistraccy roznosić i 
doręczać właścieielom realności luh ich zastępuom 
karty spisowe oraz arkusze zbłorcze. Karty spisu 
mieszkańców oraz domowych zapasów żywności 
doręczą właściciele realności swoim lokatorom dla 
wypełnienia. Po wypełnieniu mają być te karty od- 
dane do kancelaryj spisowych, specyalnie do tego 
ustanowionych. 

Kartę spisu mieszkańców otrzyma każdy, wy: 
najmujący mieszkanie, podobnie kartę spisową do- 
mowych zapasów żywności. W karcie spisu miesz- 
kańców ma być uwidocznione imię i nazwisko zaj- 
mującego mieszkanie, ilość osób obecnych w mie- 
szkaniu, ilość zgłoszonych do pozostania w twier- 
dzy w razie oblężenia, ilość osób, liczących ponad 
10 lat, ilość osób do 10 lat włącznie, wreszcie ilość 
niezgłoszonych lub nieprzyjętych przy zgłoszeniu. 
W dalszym ciągu należy wypełnić rubryki, zawie- 
rające ilość osób, które zamierzają wyjechać w ra- 
zie ewakuacyi ma własny koszt, lub też ewakua- 
cyjnemi pociągami, wreszcie ilość osób, które pra- 
gną uzyskać zapomogę rządową po wyjeździe z 
Krakowa. , 

W karcie spisowej domowych zapasów Żywno- 
ści wypełni zajmujący mieszkanie ilość mąki, zbo- 
ża, ryżu, grochu i fasoli kasz i krup, wreszcie ilość 
zwierzęcych i roślinnych tłuszczów oraz ziemnia- 
ków. Itość należy podawać w kilogramach. 

Kartę tę ma wypełnić w oznaczonym terminie 
równocześnie z kartą spisu mieszkańców lokator i 
oddać ją właścicielowi domu, który z kart po- 
szczególnych zestawi arkusz sumaryczny dla ca- 
łej realności. 

Osobne karty spisowe otrzymają do wypełnienia 
właściciele sklepów, składów, magazynów it. d. 
Zapasy domowe wyszczególnić musi przemysło- 
wiec osobno na karcie, jaką wypełnić musi ka- 
żdy lokator. 

Ostrzeżenie. Jak się dowiadujemy, część ludno- 
ści krakowskiej pozbywa się swoich zapasów ży- 
wności, z wielkim trudem i kosztem zgromadzo- 


Ale mimo tei pomocy fimansowej. rząd an- nych, w przewidywaniu, że na wypadek przymu- 
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Piątek, 9 Kwietnia 1915, 

| A 9 wieją 1919 
sowej ewakuącyi zabrać ich z sobą nie będzie mo-|w Wiedniu w dniu 10 maja b. r. Słuchacze, którzy 
gła. Otóż ludność tę przestrzedz musłmy przed | ukończyli studya, a z powodu wojny nie mogli zło- 
zbytecznym co najmniej pospiechem. — Przede-|żyć egzaminu głównego, zechcą nadesłać zgłosze- 

wszystkiem bowiem ewakuacya zarządzona będzie |nia o przypuszczenie do tego egzaminu na ręce 

przez komendę twierdzy tylko w razie istotnej | Wydziału krajowego, Wien, I., Dominikanerbastet 

potrzeby, dyktowanej położeniem na terenie woj-|19, najdalej po dzień 25 kwietnia b. r. 


ny. Kwestya ewakuacyi, jakkolwiek czynić się do 
w 
że świata. 


niej muszą naprzód przygotowania urzędowe, w 
tej chwili zdecydowaną nie jest i zdecydowaną 
być nie może. Ci więc, którzy pozbędą się przed-| Upadek Przemyśla przyczyną samobójstwa. — 
wezesnie swoich zapasów, mogą w razie pozosta- |»Nar. Nowiny«, wychodzące w św. Marcinie Tur- 
nia w twierdzy narazić się na przykre braki żywno- |czańskim na Słowaczyźnie, donoszą: 82-letni Ste- 
ści i na znaczne koszta. y fan Kondor, zamieszkały w Szaragreszy pod Stol. 

Powtóre czynione są starania, aby ludność, przy- | Belehradem na Węgrzech, służył w latach 1850 do 
musowo ewakuowana, zabrać ze sobą mogła swo- | 1852, jako artylerzysta w Przemyślu. W latach 
je zapasy, bo nie będzie pewności, czy na miejscu |tych rozpoczęto budowę twierdzy przemyskiej. — 
swojego przeznaczenia, na obczyźnie, znajdzie dla | W ezasie obecnej wojny najwięcej interesował 
siebie żywność. Wreszcie w magistracie podjęta | Kondora los tej twierdzy. Kiedy mu po 22 marca 
będzie akcya odkupywania zapasów żywności od | powiedziano, że Przemyśl padł, starzce się rzewnie 
tych mieszkańców, którzy przymusowo ewakuowa- | rozpłakał, a drugiego dnia z żalu odebrał sobie ży- 
ni, pozbyć się ich będą chcieli. cie przez powieszenie. 

Na wszelki sposób nie należy więc spieszyć się| Hojny zapis. Pisma czeskie donoszą, iż zmarły 
ze sprzedażą ciężkim trudem i wysiłkiem zdoby- | niedawno w Nowosadach pod Ołomnieem emery- 
tych zapasów i narażać się na niepotrzebne stra-|towany radca sądowy, Franciszek Berdek, zapisał 
ty i zawody. w testamencie czeskiej Macierzy szkolnej 160.000 

Dla biednej ludności galicyjskiej. Otrzymujemy | koron. : 
następującą odezwę: Nowe pismo w Warszawie. Dr Józet Nussbaum 

Z domowych pieleszy grozą wojny wygnani bra- | rozpoczął wydawać w Warszawie pismo p. t. „Roz: 
cia nasi, lud nasz biedny, lud polski, a osobliwie | waga“. Pismo to ma być organem żydów-asymila- 
dzieci biedne tych wygnańców, dzieci niewinne, |torów warszawskich. - 
cierpią brak wszystkiego, co stanowi najkoniecz- | Patent na kule dum-dum. Niemieckie dzienniki 
niejszą potrzebę życiową. — Na tę tułaczkę po- | podają wiadomość, że z końcem zeszłego roku 
szedł on nie bojaźnią wroga pędzony, ale dialogo, amerykarski urząd patentowy dał pewnemu wy: 
by ulatwić obronę kraju. — Czy dopuścimy do te- |nalazcy patent na kule dum-dum. Według 
go, by brać ta nasza cierpiała nędzę, wśród swoich | »lllinois-Staatszeitung<, wynalazea, który ów pa- 
przebywając? Nie! tego dopuścić nie można. Pod- |tent sprzedał towarzystwu „Union Metallic Car- 
pisany komitet, chcąc przeto zebrać fundusz, któ- |tridge Co., Bridgeport Conn.*, zachwala swój wy-. 


ma 


ryby można użyć na ulżenie tej nędzy, urządza w 
niedzielę dnia 11 kwietnia 1915 roku w salach ho- 
tclu Saskiego podwieczorek z zabawą dla dzieci, 
tusząc sobie, że publiczność krakowska, przyby- 
wając masowo na tę zabawę, usiłowanie to w zna- 
py ogólnie, serdeczny, krakowski, więc ofiarny 
sposób poprze. 

Za komitet pań, zbierający w myśl ks. biskupa 
Sapiehy, fundusze dla biednej galicyjskiej ludno- 
ści, dotkniętej klęską wojny: 

Juliuszowa Leowa, Baronowa Hagen. 

Pierwszy dwumiesięczny Kurs pedagogiczny w 
Krakowie, Rynek główny 29, H. p. W sobotę dnia 
10 b. m. dr H. Sikorska: »Hygiena wieku szkolne- 
go«; w niedzielą 11 b. m. art. mal. Zd. Gedliczka: 
„Piękno i jego dziejeć; w poniedziałek 12 b. m. p. 
W. Szybalska: »Wychowanie niedorozwiniętyche. 

Wiosenne egzamina historyczno-prawnicze dla 


nalazek w następujący sposób: „Mój pocisk ma 
wszystkie przymioty kuli płaszczowej, lecz przy 
uderzeniu przybiera kształt grzyba, to znaczy, 
rozpłaszczą się. Ten rezultat osiągnąłem, robiąt 
na końcu płaszcza nacięcia idące przez cały metal, 
ale w ten sposób, że brzegi nacięć szczelnie przy- 
legają. Działanie tych nacięć, które można robić 
w różnych formach, objawia się przez to, że osła- 
biają one płaszcz, ale metal nie spada i zakrywa 
dalej rdzeń kuli. Kula działa podobnie jak zwykłe 


„|pociski o miękkim nosie, gdyż płaszcz kuli 


otwiera się w ciele jak parasol“. 
Podziw tylko zbiera, jak można pisać z zimną 
krwią takie okropne rzeczy o swoim wynałazku. 
Pewien major niemiecki, walczący na froncie ro- 
syjskim, takie czyni uwagi w „Localanzeigerze* 
o tym pomyśle amerykańskim: „Miałem sposobność’ 
wypróbować działanie tak samo skonstruowanych 


da właściciela p. Kwinta 


słuchaczy II. roku prawa rozpoczną się dnia 14 |niemieckich pocisków. Podczas gdy żołnierz po- 
kwietnia i trwać będą włącznie do 21 kwietnia br. į trzebuje kuli, która ma przeciwnika tylko uczynić 
O poszczególnych terminach zechcą się dowiedzieć | niezdolnym do boju, a nie zabić, myśliwey chętnie 
kandydaci w dziekanacie prawa, Collegium no- używają kuli, któraby zwierzę o ile możności 
vum, w godzinach przedpołudniowych. prędko zabiła, lub ciężko zraniła, n. p. przy poło- 

Dyrekcya drugiej szkoły realnej wzywa "ucz-|waniach na dzikie zwierzęta. Otóż pocisk, o któ- 
biów, którzy się do tego zakładu wpisali, aby się|rym mówią, nadaje się zupełnie do tych celów 
zebrali w sobotę dnia 10 kwietnia o godzinie 3 po ; myśliwskich. Mimo to w Niemczech weale się go 
południu w piątem gimnazyum przy ulicy Kocha- |nie używa, ponieważ jest za okrutny. Ja sam raz 
nowskiego L. 5. strzelałem nim do kozłów, jedynie aby wypróbo- 

Pożar na Grzegórzkach. Wezoraj wieczorem po|wać jego działanie. Podczas, gdy wlot postrzału 
godzinie ósmej wybuchł na Grzegórzkach w real- | (Einschuss) odpowiadał kalibrowi kuli, wylot (Aus- 
ności pod L. 60 pożar, groźny ze względu na s4 |schuss) miał szerokość większą, niż szerokość dło: 
siodztwo drewnianych chałup. Zapalila się miano- | ni, Spustoszenia, jakie sprawia kula, są wywoły: 
wicie stodoła ze słomą, która przed przybyciem | wane przez to, że nacięty kapiszon kuli przy ude- 
straży spaliła się. Akeya ratunkowa zapobiegła | rzeniu pęka, rozszerza się w formie talerza i swo- 
przeniesieniu się ognia na domy mieszkalne. Szko- | jemi ostremi zębami rozdziera i rozszarpuje wszyst- 
wynosi około 1.000 K; | kie cząstki ciała, przylegające do kanalu powie. 
przyczyną požaru podobno ma być podpalenie. łowego tak, że rana jest bardzo wielka. Kapiszor 

Nieszczęśliwy wypadek. Na pogotowie ratunko- |gąm w większości wypadków nie pozestaje na 
we przywieziono wczoraj rano Stanisława Kucie- | główce ołowianej jakby to wynikało z rysunku do» 
la, rolnika z Rybnej, który, wsiadając na wózek, |łączonego do patronu, lecz dostawsay się do ra- 
upadł tak fatalnie, iż domal złamania podstawy | ny, odrywa się od ołowiu i sam żłobi sobie osobną 
czaszki. Po opatrzeniu tymczasowem, przewiezio- | niszczącą drogę. I pocisk ten, którego nawet w 
no nieszczęśliwego do szpitala św. Łazarza. myślistwie zastosować nie chciano, teraz miałby 

Z terenów wojny. (Tarnów w ręku rosyjskiem.— | użyty być przeciw ludziom!“ 

Gorlice. — Zniszczenia w Siarach i  Sqkowej). 
Czytamy w ostatnim numerze Piasta: 

Według opowiadania człowieka, który był w 
Tarnowie od 20 do 25 lutego, Tarnów nie od-| Major Tadeusz Cyga-Karpiński, w 36 pułku pies 
czuwał zbyt, silnic skutków wojny. Rosyanie usu- |choty obrony krajowej, zabity; porueznik rezer- 
nęli się 7 miasta i obozują na przedmieściach iwiwowy Jan Klos, w 32 pułku piechoty obrony kra- 
Woli. azędzińskiej. Drożyzna, panuje wielka. — | jowej, zabity; rezerwowy chorąży Julian Urbanow- 
W mieście powstało kilka spółek żywnościowych. ski, w 9 pułku piechoty, ranny; rezerwowy kadet 
Stan zdrowotny prawie jest normalny. Wiadomość | dr Antoni Jaworski, w 95 pułku piechoty, wagty 
o epidemiach, grasujących w Tarnowie, są niepr*" |do niewoli. 
wdziwe. Tak samo wieści o okropnem ziiszczebiu 
Tarnowa są przesadzone. j Przy przedkładaniu w dniu 30 marca 1915 roku 

Miasto Gorlice wskutek  trzymiesięw:DYCh | arysza zgłoszeń w sprawie pozostania w twier- 
walk, toczących się koło niego, zostało, jak nam gy pozostawiła jedna ze stron w Piurae wykoszeń 
donoszą. ogromnie zniszczone. Granaty pożyły oddz. XI. (Lit. R—Sk) pewną lewotę yówniężną. 


Lista strat Nr 154 zawiera między inaemi nasto- 
pujące nazwiska polskie: 


cmentarz tak, że przedstawia on dziś jednę wielka | Kwotę te po wylegitymowaniu się i udowodnieniu 


mięszaninę trupów, trumien i nagrobków. Kościół 
zwiszczony. W ostatnich dniach w mieście nie było 
ani Rosyan, ani Austryaków. i i 

W Siarach i Sękowej pod Gorlicami 
toczyły się w ostatnich dniach niezwykle zacięte 


walki. Obie wsie są niemal zupełnie > Sa 
Z pałacu posła Długosza pozostały gruzy. Presli- 


czny stary kościół modrzewiowy w Sękowej. zbu- 
dowiuty przez Kazimierza Wielkiego, został, kom- 
pletnie roztrzaskany granatami. Nowy kościół zyuj- 
nowany. Rosyanie mieli w nim przez dwa miesiące 
cztery kuchnie polowe, spalili wszystkie sprzęty 
drewniane, strzaskali oltarze, przybory liturgiczne 


zrabowali. Wielu gospodarzy w Siarach i Sqkowej j’ 


zostało zabitych, między innymi Józef Hajduk i 
16-letni syn gospodarza Antoniego Wożniaka. 

Waleczne czyny polskich ułanów. W bitwach, 
stoczonych w okolicy Limanowy i Zakliczyną w 
drugiej połowie listopada i pierwszych dniach 
grudnia z. r, kroniki zdarzeń wojeunych zapisały 
cały szerog bohaterskich czynów naszych ułanów, 
Naczelna komenda armii w uznaniu ich zashig y- 
dzieliła też wielu Z nich odznaczeń. I tak wach- 
mistrz Jan Wrucha Z © pułku ułanów, za ura- 
towanie życia swe80 kolegi ciężko rannego w 
bitwie pod Wolą Jakowską i uprowadzenie go 
wśród gradu kul z terenu walki, otrzymał medal 
srebrny waleczności H kl. Tenże sam wachmistrz 
w 2 tygodnie później pot Augustynowem z patro- 
lem złożonym z 10 ułanów pokonał znaczny od- 
dział moskiewski i zmusił 80 do ucieczki, nie od- 
nosząc żadnego szwanku w oC patrolu. — Za 
Czyn ten otrzymał wachmistre Wrucha srebrny me- 
dal waleczności I kl. "= 

Walenty Doda, wachmoetez 6 pułku ułanów, 
za uratowanie życia swego kolegi, podoficera 
Iwaśkiewieza, w lesie pod Lopusną, dnia 17 Jisto- 
pada z. r. i wyniesienie g0 pod gradem kul z po- 
bojowiska, otrzymał srebrny medal waleczności 
II kl. 


własności odebrać można w tutejszym magistracie; 
ulicą Poselska L. 10, II. P., drzwi Nr 20, 
g———— 
Dla najbiedniejszych ewakuowanych 
złożyła w Administracyi »Nowej Reformy<: + 
Zofia W. 3 K. $ 
Na fundusz dla wdów i sierót po legionistach 
ałożył w Administracyi »Nowej Reformy«: 
Jan Krywań 8 K. 
Na Legiony polskie 
złożyli w Administracyi »Nowej Reformy«: 
Marya, Stefania i Mieczysław  Krekiewiesonie 
X; Emilia Wojtowiczowa z rodziną 2 K 60 h; 
Adela Schmidl 5 K 70 h, jako 2 procent płacy wai- 
ezycielskiej za kwiecień; Anna Sehmidl 4 K 90 h, 
tako 2 procent płacy nauczycielskiej za kwiecień; 
Helena Krasuska z pensyi wdowiej za luty i ma- 
rzec 4 K; Aleksander Urbanek 6 K 40 h. zebrane 
w oerzewalni maszyn w Woli Duchaekiej; Dr He- 
lena. Hoertzbergowa 11 K 30 h, zebrane w Libiążn; 
Zofia Wanielista 3 K 20 h. 


„Teatr miejski w Krakowie. 

Piet Koncert symfoniczny Towarzystwa mim 
zycznego. 

Sobota: ..Hołota* Fr. Domnika. 

Repertoar teatru ludowego w cali „Nowości“. 

Sobota 10 kwietnia: „Żołnierz królowej MadagaŁ« 
skaru“, P 

Niedziela o godz. 11 przed południem „Królewną 
Lilijka“, bajka czarodziejska. 

Niedziela wieczór: „Trójka hukajska“. 

Wtorek: „Żołnierz królowej Madagaskaru, 


Driel ekonomiczey, 


* podwyższenie taryfy telegraficznej w Rosyi. 


Termin egzaminu glówsego dla słuehaczów [Ze sfer urzędowych donoszą: Wskutek rozporz% 


Akademii dubiańskiej. Dyrekcya Akademii dublań- , dzenia rosyjskiego zarządu telegrafów, podwyższo* 
skiej podaje do wiadomości, że komisya egzami- | ną zostaje taksa telegraficzna do Austryi. Cena. te: 
nacyjna dla egzaminu głównego akademii (z rol- |legramów z Austryi do Rosyi i z Rosyi do AusiTyĘ; 
nictwa, bodowii i administracyi) urzędować będzie | idących obcenie drogą na Węgry i Rumunię, wynos 


Piątek, 9 Kwietnia 1915. - a 


si odtąd 38 halerzy od słowa z taksą zasadniczą 
60 halerzy za każdy telegram. | 

* Druga niemiecka pożyczka wewnętrzna. Te- 
raz znane są już szczegółowo wyniki subskrypcyi 
na drugą pożyczkę niemiecką wewnętrzną. Cieka- 
we są one pod względem socyalno-ekonomicznym. 
Ogółem na sumę 9060 milionów pożyczki złożyło 
się 2,691.060 subskrypcyi, tak, że można powie- 
dzieć, iż co dwudziestypiąty człowiek w Niem- 
czech pożyczył swemu państwu pieniędzy. — 
Rozdział subskrypcyi według wysokości subskry- 
bowanych kwot przedstawia się następująco: 
1,694.359 subskrybentów zdeklarowało kwoty od 
100 do 1.000 marek, razem 929 milionów; 911.223 
subskrybentów na kwoty od 1000 do 10.000 ma- 
rek, razem 3.144 milionów; wreszcie 85.478 sub- 
skrybentów na kwoty od 10.000 marek do kwot 
sięgających ponad 1 milion — razem ta trzecia 
kategorya 4987 milionów. Pierwsza najliczniejsza 
kategorya małych subskrybentów dostarczyła 12:4 
proc. całej pożyczki, druga średnich subskryben- 
tów 34 proc., trzecia, do której należą banki, to- 
warzystwa przemysłowe, miasta i korporacye, da- 
ła 55 proc. całej pożyczki. 

Pierwsza niemiecka pożyczka wewnętrzna, za- 
ciągmięta w jesieni, wydała jak wiadomo 4.600 mi- 
Honów marek, a złożyło się na nią 1,117.825 oso- 
bnych subskrypcyj, z tego 825.000 na kwoty do 
2000 mk., 21.400 na kwoty od 2000 do 10.000 mk. 

Do dnia 3 kwietnia wpłaconmo już na drugą po- 
życzkę 3.606 milionów marek. Dnia 14 kwietnia 
zapada pierwsza rata od sum subskrybowanych. 
W całym niemieckim świecie finansowym panuje 
niezwykły ruch wskutek potrzeby uruchomienia 
wszelkich środków pieniężnych dla zrealizowania 
kwot tak niebywałych. 


iilezaykie przegotly uchodźcy. 


W niedziclnem wydaniu * przynosi 
„Reichspost* następujące opowiada- 
nic o niezwykłych przygodach u- 
chodźcy wojennego: 

Komisarz straży skarbowej, mający swoją 
siedzibę urzędową w Czerniowcach, p. Jan Sou- 
kop, przeżył podczas obecnej wojny szereg 
przygód, które z pewnością pozostaną mu na 
zawsze w pamięci. Był trzy razy w trzech kra- 
jach więziony: najpierw w Rosyi, następnie w 
Rumunii, a wreszcie w Austryi, ale z tych 
wszystkich opresyj zdołał wyjść cało. 

Przygody jogo rozpoczęiy się ku końcowi 
sierpnia. Wojska austryackie opuściły naówczas 
Czerniowce i ustąpiły do Galicyi wschodniej, 
łącząc się z główną armią austro-węgierską. 
Opuszczając miasto, wojska austryackie wysa- 
dziły w powietrze oba mosty na Prucie pod 
Czerniowcami. W mieście powstał popłoch i 
część ludności pospiesznie opuszczała swoje sie- 
dziby. Pomiędzy uchodźcami znajdował się tak- 
że p. Soukop, który z żoną i córką wyjechał do 
Radowiec. : m 

W połowie drogi komisarz Soukop powrócił 
do Czerniowiec, a rodzina jego pojechała do 
Radowiec. Z pomieszkania swojego w Czemiow- 
cach choiał Soukop zabrać jeszcze niektóre 
przedmioty. Ale w Czerniowcach zmieniło się 
tymczasem położenie. Rosyamie wpuszczali każ- 


2 EJ > : 
chodził. Ale miejsce jego pobytu zostało wresz- 
cie zdradzone. Pewnego dnia przyszki dwaj ko- 
zacy do jego pomieszkania i wezwali go, ażeby 
z nimi udał się do komendy rosyjskiej. Soukop 
zapewniał wytrwale, że nie należy ani do woj: 
ska austryackiego, ani do straży skarbowej, ale 
to na nie się nie zdało. Itosyanie uwięzili go i 
wywieźń do Rosyi. 

Soukop zdołał w sposobnej chwili ukryć go- 
tówkę i zegarek w kamaszku i w ten sposób o- 
calit je od konfiskaty podczas rewizyi kieszon- 
kowej. Za Nowosielicą w jakiejś wsi nad Pru- 
tem był pierwszy postój etapowy. Soukopa u- 
mieszczono w izbie chłopskiej, a przed drzwia- 
mi stał na warcie pospolitak starszego wieku. 
Soukop powziął zaufanie do starszego żołnie- 
rza rosyjskiego i wdał się nim w rozinowę. Mie- 
szając wyrazy polskie i ruskie, tłómaczył soł- 
datowi, że uczymiłby dobrze, gdyby jemu — 
Soukopowi — pozwolił uciec. Żołnierz słuchał, 
bacznie oglądał więźnia, a wreszcie zapytał: 

— A pieniądze macie? 

Więzień z początku opowiadał, że go obra- 
bowano już w Czernioweach, ale wreszcie przy- 
znał się, że posiada 10 koron i że cały ten ma- 
jątek pragnie ofiarować sołdatowi. Skutek był 
niezawodny. Żołnierz zabrał pieniądze, sztur- 
knął po przyjacielsku Soukopa pod żebra i za- 


wołał: »Stupaj<. Soukop pobiegł nad Prut, prze-| To jedna armia, jedna generalicya, 
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sznej rzezi, kiedy Rosyanie, używając ogrom- 
nych mas ludzkieh, wciąż i wciąż usiłowali 
szturmem generalnym przełamać front armii 
Rotha, okazało się, że hasło rramię w ramię 
nie jest czczym frazesem, lecz słowem 0 ogrom- 
nej doniosłości. W wielu krwawych wałkach, 
gdzie krew niemiecka oblaia ziemię karpacką 
obok krwi strzelców cesarskich, madziarów i 
innych pułków austro-węgierskich, powstało 
owo silne braterstwo broni, pod którego wra- 
żeniem Niemcy, Austryacy i Węgrzy wszystko 
czynili, żeby sobie wzajemnie pomagać. Ta 
wspólnie przelana krew jest najsilniejszym ki- 
tem, jaki łączy wojska niemieckie z austro-wę- 
gierskiemi. . x 
Gdy następnie w dalszym ciągu wypadków 
wojennych okazało się koniecznem gęstsze ob- 
sadzenie frontu karpackiego, między armię 
Boroevica a siły Pflanzera-Balti- 
na wsnunięto niemiecką armię południową, 
pod której komendą stanęły także te siły au- 
stro-wegierskie, które dotychczas tę przestrzeń 
zabezpieczały, podczas gdy z natury rzeczy 
niemiecka armia południowa poddana została 
kierownietwu armii austro-węgierskiej. Fakt, 
że stosunki w dowództwie mogły się ułożyć w 
sposób tak skrajny, dowodzi najlepiej absolu- 
tnej zgody, jaka panuje między obu armiami. 
jeden kor- 


wiózł się łodzią na drugą stronę rzeki i stanął |pus oficerski, i jeden uzbrojony naród, który z 


na terytoryum Rumunii. 

T Szedł wzdłuż granicy ku Seretowi. 
ani kawałka chleba, a do wsi obawiał się zbli- 
żać. Żywił się tedy surową kukurudzą i dynia- 
mi, które po drodze zabierał z pól. W ten spo- 
sób szedł przez półtora dnia. Drugiego dnia ku 
wieczorowi ujrzał z przerażeniem dwóch żołnie- 
rzy rumuńskich, którzy jako patrol szli naprze- 
ciw niego. O ucieczce lub ukryciu się nie było 
już co myśleć, więc Soukop szedł dalej, nadra- 
biając miną i wołając z dala: »Sarut mana, dom- 
niłor« (Całuję rączki, panowie). Na szczęście 
żolnierze zażądali tylko zapałek i poszli dalej. 

Koło Pojeni, uchodźea wyszedłszy z lasu, 
znalazł się na połamie. Nagle stanęło przed nim 
8 kozaków. Rozpoczęło się badanie, z którego 
komisarz Soukop zdołał wybrnąć. Gdy na py- 
tanie, czy ma pieniądze, odpowiedział, że go 
już dawno obrabowano, otrzymał kilka sztur- 
kańców i kilka uderzeń nahajką, a potem roz- 
kaz, ażeby sobie szedł do dyabła. Jakoż Sou- 
kop czemprędzej przeszedł znowu na stronę tu- 
muńską. 

Wreszcie zbliżył się do Seretu. Tu przeszedł 
na terytoryum austryackie. Zaledwie uszedł 100 
kroków, usłyszał gromkie: »Stój!« i ujrzał lnfę 
karabinową, wysuwającą się z krzaka. Soukop 
musiał trzymać ręce nad głową, poczem au- 
stryacki strażnik skarbowy zbliżył się do niego 
i dokonał rewizyi. Następnie rozkazał strażnik 
Sonkopowi, ażeby się z nim udał do Seretu. 

— Jestem komisarzem  austryackicj straży 
skarbowej — mówił Soukop i podał wszystkie 
bliższe szczególy. 

— Tak może każdy powiedzieć — odparł 
strażnik. — Wyglądasz pan bardzo na szpiega. 

Go prawda, komisarz po tych wszystkich 
przejściach, a zwłaszcza po długiej tułaczce wy- 
glądał bardzo podejrzanie. Pomaszerował tedy 


dego do miasta, ale nie wypuszczali nikogo. — |do Seretu, gdzie doznał nieszczególnego przy- 


Komisarz 


Soukop musiał tedy pozostać wljęcia. Po drodze wołano za nim: »Szpieg«, tu i 


Czerniowcach. Czemprędzej ubrał się w strój |owdzie poczęstowano go kijem, lub kamieniem. 
cywilny, gdyż Rosyanie czynili gorliwe poszun-i Na szczęście spotkał po drodze respicyenia 
kiwania za wojskowymi i za strażnikami skar- | Hahna, który go znał osobiście. — Respicyent 
bowymi. Rosyanie powiedzieli sobie, że strażni-! Hahn zeznał pod przysięgą służbową, że Soukop 
cy skarbowi wcześniej czy później przyjdą do | jest komisarzem straży skarbowej w Czerniow- 
swojego budynku urzędowego i koszar, a i wtedy komisarz odzyskał wolność. .Za0- 


czatowań w okolicy tego budynku. 


patrzony w odzież i pieniądze udał sią do Ra- 


Soukop dowiedział się o tem i do biura nie GOWwiec do swojej rodziny. 


Bitwa w Karpatach. 


Wiedeń, 9 kwietnia. 

Dzienniki wiedeńskie przynoszą następujący 
komunikat z wojennej kwatery prasowej pud 
datą 7 bm.: 

Jak zapowiedziano wielokrotnie w ostatnich 
dniach, toczy się walka w Karpatach w dalszym 
ciagu z nirzamiejszoną gwałlownością. 

Teren walki nie doanal dalszego  rozprze- 
siwzenienia; sięga on od doliny Ondawy aż w 
okolizę na zachód od przełęczy użockiej. 

Z pośród licznych epizodów, z których bitwa 
się składa, wybija się znaczny sukces wojsk 
nieniieckich i naszych na wschód od doliny La- 
berczy jake najważniejszy wypadek. 

We wschodniej części Karpat, przed fron- 
tem niemieckiej armii południowej oraz przed 
resztą bojowego frontu panuje spokój. 
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Biaterstwo beeni sprzymierzenych. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 

k Wiedeń, 9 kwietnia. 

4 wojennej kwatery prasowej donoszą: 

Jeszcze w żadnej wojnie, którą kiedykolwiek 
sprzymierzonć państwa prowadziły przeciw 
wspólnemu Wrogówj, nie zauważono takiej har- 
monii w operacyach, takiego zjednoczenia obu 
urmij, jak w wojnie 1914/15 w armiach nieniice- 
kiej i austro-węgerskiej. Bez względu na naro- 
dowość miesza się wojska niemieckie į austro- 
węsierskie, jak tego wymaga chwilowa sytua- 
cja wojskową į jedynym motywem kierującym 
tych „operacyj, jest tylko wielki cel pokonania 
wspoliega wrogą. Ta absolutna jedność wszyst- 
kich zarządzeń wojskowych nie odnosi się je- 
„dnakże tylko do wspólności operacyj, ale zazj- 
duje także wyraz w sposobie, jak się stosunki 
co do dowódziwa rozwinęły ną wschodnim te- 
ronie wojny, a takt, iż wojska niemieckie pod 
komerką ausitro-węgimską, drugi zas znów, iż 
wojska  imtro-węgierskie pod dowództwem 


swój obowiszck, jest jednym « najpiękniej 
szych momentów tej ciężkiej walki, którą Niem- 


cy i Austro-Węgry mają do przegrowadzenia. | rzucił się przeciw Rosyanom. Wtedy znajdowa- 
Jak się stosunki w dowództwie tutaj na wscho- |ły M 

dzie z czasem ułożyły, odpowiednio do położe- jtha 
nia wojennego, zobaczymy najlepiej, gdy prze- | prawe skrzydło, 
Koło Rajbrota w krwawej bitwie pod Limano- 


giądniemy ubiegłe wypadki wojezne. 


przygotowana byla ze strony niemieckiej gru- 
pa armii Woyrscha, do której przyłączyła się 
grupa austro-węgierska armii Kummera. — 
Rozwój wypadków pod Lublinem uozynił ko- 
nieeznem wspólne działanie obu tych grup at- 
mii. I tak widzimy z końcem sierpnia po raz 
pierwszy wojska niemieckie, które ramię przy 
ramieniu ze swoim sojusznikiem walczą pod 
dowództwem austro-węgierskiem z ową wypró- 
bowamą brawurą, która odpowiada tradycyi 
wojska niemieskiego. 


Nie miał od naczelnego wodza armii 


| 


bronią w silnej dłoni stoi za nimi! Wszyscy zaś 
aż do ostatniego 
żołnierza w najprzedniejszym rowie strzelec- 
kim owiani byli zawsze jedną myślą: pokonać 
wroga, aby z krwawego posiewu został plon 
zwycięstwa i świetny pokój dla dobra i szczę- 
ścia Austro-Węgier i wiernego ich sojusznika, 
państwa niemieckiego. 


Zdobycze niemieckie w ćziałach. 
(Tel. o. k. Biura koresp.) 
Berlin, 9 „Kwietnia. 

Biuro Wolffa donosi: . i i 

Podług ustalenia z początku marca ogólna li- 
ozba dział zdobytych aż do tej pory na wscho- 
dzie i na zachodzie wynosiła 5.510, w szczegól- 
ności przyczyniła się do tego Belgia liczbą oko- 
ło 3.300 armat (armaty ciężkie i polowe), Fran- 
cya liczbą około 1.300, Rosya około 850 i An- 
glia około 60. Kilkaset tych armat przerobiono 
podczas wojny u Kruppa i w innych fabrykach 
dla naszych celów, i oddały nam one wraz z 
wiełką ilością amnnicyi zabranej również wro- 
gom, doskonałe usługi, ` 


„U początku wielkiej nędzy”. 


CF (Telegr. c. k. Biura koresp.) 
= sj Kopenhaga, 9 kwietnia. 


»Russkoje Słowo« z dnia 29 marca donasi, 
że moskiewskie »Wieczernija Izwestja« ukara- 
ne zostały przez głównego komendania Mo- 
skwy grzywną 3.000 rubli, ponieważ pismo to 
oglosiło w dniu 26 marca artykuł pt. »U po- 
czątku wielkiej nędzy«. 


Rosya I Konstantynopol. 


z Berlin, 8 kwietnia. ' 

Z Kopenhagi telegrafują do „Ber. Tagblat- 
tu“: „Riecz“ pisze w artykule wstępnym, że 
Rosya nie może zawrzeć pokoju, któryby jej 
mie zapewnił posiadania Kexustantynonola z por- 
tem na morzu Marmara i Dasdanelani, Co do 
tego istnieją już definiiywne umowy od chwili 
wybuchu wojny pomiędzy mocarstwami trój- 
porozumienia. 


Angielscy i rosyjscy socyaliści 
przew wojnie. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Londyn, 9 kwietnia. 

Związek socyalmo-demokratyczny niezawi- 
słej partyi robotniczej w Norwich odbyl dorocz- 
ne zgromadzenie. Ponieważ było trudno dostać 
lokal, użyczył przełożony gminy Metodystów 
budynku szkołnego. | 

Przewodniczący Jovett wywodził w przemó- 
wieniu: łańcuch, który łączy brytyjski lud z 


Następna faza wojny dała pierwszą wielką | DATYŁBI, zawikłanemi w wojnę, został potaje- 


operacyę, wspómą z Hindenburgie m, 


mnie ukuty przez ludzi, którzy nie mieli man- 


przyczem grupa armii Woyrscha tworzyła pra- | datu od ludu. Nie było to po raz pierwszy, że 


we skrzydło armii Ilindenburga, wzmoenionej 
przez przydzielenie licznej austro-węgierskiej 
kawaleryi, zwłasacza doskonałego korpusu Ka- 
waleryi Hauera. Widzimy więc tutaj znowu 
wojska austro-węgierskie, odpowiednio do sy- 
tuacyi wojennej poddane pod komendę niemiec- 
ką. Gdy później pierwsze ruchy rosyjskiego 
walca parowego, uczyniły koniecznem uchyle- 
nie się Hindenburga ku pólnocy, austro-węgier- 
sey jeźdźcy szli wiernie za starym lwem pól- 
nocnym i maskowali jego odwrót razem z ka- 
waleryą niemiecką w sposób tak wzorowy, że 
Rosyanie bardzo szybko tutaj zupełnie stracili 
kontakt ze swoim nieprzyjacielem. 

Podczas gdy Hindenburg grupował się na no- 
wo na północy, armia Dankla pociągnęła Ro- 
syan za Sobą, a przez przerzucenie austro-wę- 
gierskiej armii Bochm Ermollego usta- 
wiono znany mur dla ochrony pruskiego Śląz- 
ka, przyczem ta ostatnia arma została przyłą- 
czona do grupy armii niemieckiej Woyrscha. 
Naczelne dowództwo nad tą połączona. niemie- 
cko-austro-węgierską siłą zbrojuą miał gene- 
ral Woyrech, który znów podiegał austro- 
węgierskiemu kierowińieżwu armii, co teź wy- 
nikało jasno z tego, że armia Hindenburga by- 
la częściowo zanadto oddalona od Woyrscha, 
aby mógł stamtąd przyjmować rozkazy. Wi- 
dziny więc tutaj znów, jak ściśle regulowanie 
stosunków dowódczych 


Następne mięszanie wojsk niemieckich z au- 
stro-węgięrskiemi nastąpiło, gdy arcyksiążę 
Józef Ferdynand z wielkim impetem 
się wojska niemieckie w grupie armii R o- 
1z wytrwalem poświęceniem kryły jego 
a bohaterski opór Niemców 


aaa e”) a ee serca „AOR g A 2 
„NA początku wojny mielismy tu na wschodzie | wą—Lapanowem przyczynił się niemało do te- 
wiaściwie dwa odrębne tereny wojenne: wscho-jg0, że ta mordercza bitwa doprowadziła do 


dnio pruski j południowy Dla krycia Szłąska 


świetnego dla nas wyniku. Podczas owej stra- 


tajne zobowiązania sprowadaily kraj nad prze- 
paść wojny. Gdy Grey mówił o potraąsaniu sza- 
blą przez Niemcy na Korzyść Austro-Węgier. 
zapomniał, że na jego 1 Asqnitha zlecenie przed 
4 laty Lloyd George na korzyść Francyi po- 
trząsał angielskim mieczem. 

Mowca zaprzeczył, jakoby niezawisła partya 
robotnicza zajmowała Stanowisko, że Anglia 
powinna była podczas tej wojny pozostać neu- 
tralną. Przez swe zobowiązania wobec Francyi 
byłby rząd ze względu na honor związany do 
wzięcia udziału w wojnie. | 

Po dyskusyi odczytał przewodniczący pismo 
organizacyjnogo komitetu rosyjskiej partyi £0- 
cyalmo-demokratycznej, w którem jest powie- 
dzianem, że większa część partyi pozostała 
wierną sztandarowi międzynarodowego soeya- 
lizmu. Większość rosyjskiej partyi socyalno-de- 
mokratycznej jest Stanowczą przeciwniczką 
wojny, którą uważa za imperyalistyczną. 


Dardanelski kerges —w Egipcie. 
(Telegr. ©. k. Biura koresp.) 
Rzym, 9 kwietnia. 
»Tribuna« donosi z Kairu dnia 3 bm.: 
Francuski korpus ekspedycyjny dardanciski 
pod wodzą generała d'Amąade wysadzony %0- 


dostosowane było do |stał w Aleksandryi na ląd. O przeznaczeniu tyeh 
: a RSE 4 / każdej chwilowej potrzeby. 
niemieckiem wiernie i Z poświęceniem spelniaja | 


wojsk zachowują milczenie. Sądzą, że korpus 
ten tylko tymczasowo bawić ma w Aleksandryi 
i czekać na korzystną chwile do wyładowania 
w Dardanelach. 
„ Rzym, 9 tewieinia. 

»Tribuna« donosi z Aten 6 bm.: 25.000 woj- 
ska ekspedycyś dardanelskiej wyruszyło z ge- 
nerałem A Amade do Egiptu. W Mudros zosta- 


mógł być w całości wysadzony na ląd. Konie 
zginęły. Stosunki hygieniczne były bardzo zło. 
Przewidywano, że pobyt wojska na Lemnos 
trwałby dość długo. Z tego powodu postano- 
wiono prawie cały kontyngent przewieźć do 
Egiptu i tam czekać aż do ponownego podję- 
cia operacyi w Dardanelach, co może nastąpić 
tylko równocześnie z operacyami sił morskich. 
Pozostałe w Lemnos wojska stoją pod komendą 
generała Bovanne. 

Admirał Gusprate inspicyował obóz w Lem- 
nos. Okoliczność, że żołnierze przystępują do 
budowania wodociągów i wielkiego szpitala ka- 
że przypuszczać, że sprzymierzeni chcą Lemnes 
bezwarunkowo zrobić podstawą swoich opera- 
cyj. 


„ks. Eitel Fryderyk". 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Waszyngton, 9 kwietnia. 
(Biuro Reutera). Komendant krążownika po- 
mocniczego »Ks. Eitel Fryderyk« doniósi wła- 
dzy cłowej w Newport News, że życzy sobie, 
żeby okręt internowano. Jest do tego zmuszo- 
ny, ponieważ poparcie, któreby umożliwiło je- 
go ujście, nie nadeszło. Krążownik ma być in- 
ternowany w warsztatach marynarki w Norfolk. 


14 
Prasa amerykańska 
o syłuacyi politycznej. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Haga, 9 kwietnia. 

„Nieuwe Courant“ ogłasza wywody dzienni- 
ków amerykańskich o obecnej sytuacyi poli- 
tycznej. Niektóre z tych dzienników podnoszą 
z oburzeniem oskarżenie przeciw zamiarowi 
Anglii co do blokowania Niemiec na daleką me- 
tę, inne mówią o międzynarodowych szykanach 
i nazywają postępowanie Angli nowym rodza-: 
jem korsarstwa. 
“ „Transcript“, wychodzący w Bostonie, dono- 
si z Waszyngtonu, że Ameryka w razie przepro- 
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lońskim' i piękną kołekcyę obrazów Aksento" 
wioza, Fałata, Malczewskiego, Pochw: 
Ruszczyca | innych z galeryi żywieckiej. 

Do honorowego prezydyum komitetu wysta» 
wy należą: prezes Koła polskiego Biliński, były 
minister Kazimierz Chiędowski, szef sekcyj 
Ćwikliński, były minister hr. Agenor Grołuchow. 
ski, członek Izby panów hr. Karol Lanckoroń. 
ski, minister dla Galicyi Morawski, marszałek 
Niezabitowski i prezes krakowskiej Akademi 
Tarnowski. Uroczyste otwarcie wystawy odbę- 
dzie się w niedzielę 11 b. m. o godz. 12 w połu- 
dnie. Dla publiczności wystawa otwarta będzie 
od godz. 2 tego dnia. 


Telefoniczne I telegraficzne - 
mintiómości c. k. Biura koresp. 


z dnia 9 kwietnia. 


Za 100 franków 120 koron. 
Wiedeń. Pocztowa Kasa Oszczędności ogła 
sza, że kurs płatności do Szwajearyi ustalono 
za 100 franków 120 koron. 


Sejm ałzacko-lotaryński. 

Strassburg, W pałacu namiestnikowskim od: 
było się uroczyste otwarcie sejmu alzacko-lota- 
ryńskiego. Na posiedzenie przybyli wszyscy 
posłowie, także ci, którzy służą teraz w wojsku. 
Namiestnik w mowie zagajającej oświadczył, 
że głównem zadaniem sesyi będzie załatwić bu- 
dżet. 


Rozbrojenie powstańców na granicy bułgar- 
: skiej. 
Sofia, Agencya telegraficzna bulgarska qo- 
nosi: Wskutek wydanego polecenia, powstań- 
ców, którzy się pojawili u granicy bułgarskiej, 


|rozbrojono i przewieziono do wnętrza kraju, co 


najlepiej świadczy © zupełnej poprawności po- 
stępowanią rządu bułgarskiego w sprawie po- 
wslania w Balandowo. 
Walki w Afryce południowej. 
Kapsztad. (Biuro Reutera). Wojska angiel- 


wadzenią blokady angiełskiej straciłaby dzien-| skje postąpiły bez oporu z Warmbad wzdłuż 


nie 100.000 dolarów tylko z dochodów cłowych. | 
Nowojorski „Evening Post“ sądzi, że sytua- 


cya dopiero by się wtedy poprawiła, gdyby | Warmbad. 


przyszło do rozstrzygającej bitwy. morskiej, 
któraby dała jednej z obu stron wejujących 
stanowcze panowanie nad morzent. 

Nowojorski „American“ wywodzi: „Powin- 
niśmy teraz zachować się tak, jak nasi praojco- 
wie. Możemy poddać się rozkazom obcego mo- 
emrstwa, możemy dopuścić, żeby nasz handel 
neutralny i nasza flaga zostały obważone i zde- 
gradowane, ale możemy też temu mocarstwu 
wypowiedzieć wojnę, tak, jak to uczynili nasi 
praojcowie. Wszyscy Amerykanie powinni się 
wobec tego upokorzenia, jakie zamierza Anglia, 
zgromadzić około rządu i usunąć na bok waśni 
partyjne. Teraz nie pora am na amglofilstwo, 
ani na germanofilstwo, trzeba być wyłącznie 
Amerykaninem, 

„Washington Post“ dopatruje się w zamiarze | 
Anglii co do wygłodzenia Niemiec wielkiego. 
blędn. Uciernią przez to przedewszystkiem set- | 


ki tysięcy jeńców rosyjskich. francuskich i an-| 


gielskich, znajdujący się w Niemczech. Ame- 


rykanie nie mogą też dopuścić do tego, żeby! 
Jeżeli więc nici 


ich handel został zniszczony. 
innego nie pomoże, to trzeba rozpecząć wojnę. 

„New York Herald“ wywodzi, że oba mocar-| 
stwa chcą unikać bitwy morskiej: jeżeli jednak | 
Anglia, która zawsze była dumną ze swojej po- 
tegi morskiej chce swoją potęgę morską oka- 
zać, to powinna była blokować Niemcy, ale nie. 


niszczyć handlu krajów neutralnych. Jeżeli| 


Anglia nie chce blokować wybrzeży niemiec- 
kich, aby ominać bitwę morską, to może na 
swoje usprawiedliwienie tylko tyle przytoczyć, 


łodzie podwodne, zbyt niebezpieczną. w idzi- 
my więc. że oba mocarstwa, chcąc uniknąć bi- 
twy morskiej, prowadzą wojnę przeciw nev- 
tralnym. ~ 

Dziennik nowojorski „Telegraph“ pisze: Je- 
żeli Anglia chce blokować Niemcy, to musi tak- 
że przyjąć na siebic wszystkie wyaika jące stąd 


I deń, VHI., Trautsohngasse 2, Th. 5. 
że taka bitwa stała się od chwili, kiedy idz | 


kolei żelaznej i zajęły stacye Kalkfontein i Ka» 
mas, 30 względnie 60 kilometrów na północ od 


= 


Odpowiedzialny redaktor: 


Micha: Ronoztóski, 


Wydawca: 
Rudolf SHR. 


Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzę od 
redakcył.) 


Poszukiwanie zaginienych. 


Władysław Wierzbicki, profesor z Tarnowa, 
nadpor., Baden obok Wiednia, Breyerstr. 7, 
Sanatoryum, prosi o wiadomości o żonie Maryi 
i rodzicach A. Wójciekich, którzy pozostali w 
Tarnowie. 2813-5 


Ktoby wiedział o miejscu pobytu p. Bogusi 
Ziębianki ze Sambora, która w ostaśnkm ezasie 
mieszkała we Lwowie w domkach kolejowych 
przy ul. Gródeckiej, jakoteż o p. Jadwidze Mań- 
skiej, nauczycielce z Czyżek koło Sambora, 0- 
stątnio w Brzesksch u hr. Łesiów, zwehce la- 
skawie donieść pod adresem S. Krupińska, Wie- 
deń, XVII, Rótzergasse 24. 2811-2 

Jana Szczęsnego Adamiaka, ncznia 8 klasy 
gimnazyalnej ze Lwowa, prosi o podanie wiado- 
mości o sobie Adam Doboszyński (syn), ań 


Frańciezek Rumięga, (żandarm a posp Tusze- 
nia), niech da znać o sobie pod adwesem: Zofia 
Spindler, Wiedeń, II., Volkerstr. 7, 11/9. Se 

2653-4 


WZ ZYJE FC 


POMOCNIK DROGUERYJNY 
poszukuje posady. 


ZDOLNY 


niebezpieczeństwa. Wiele dajsuników oświad- |7pqozzenia pod Delta przyjmuje Adniinistracya 


cza się za energicznym protestem Stenów Zje- 
dnoczonych imieniem wszystkich aeutralnych. 

„Leader“ pitteburski sądzi, że najlepsaym 
środkiem byłoby zakazić wakedkiego wywozu 
ze Stanów Zjednoczonych i wtedy wojna ukoń- 
czyłaby się w sposób, przez Europę nieoczeki- 
wany. 


Kone rAZETZKCZEŃE e LUCIO 
Wyż elenk EUREI. 


(Tel. e. k. Biura kerato.) 
Wiedeń, 9 kwietnia. 
aWiener Ztg.< ogłasza rozporządzenie inini- 
steryalne, zmieniające roaporcądaenie ministe- 
ryalne z dna 28 listopada 1914, a wprowadza- 
jące nowe postanowienia co do wymielania ku- 
kurudzy. Mielenie kuxuruday ma się odbywać 
w ten sposób, żeby z produktu surowego Nzy- 
skiwano 8 proc. grysu kuzwrudadamego, a 14 


proc. mąki. W ten sposób będą rosporządaalne | Și 


zapasy kukurudzy intensywniej niż dotąd wy- 
zyskane na cele aprowizacy ludności. 

Ponieważ obecnie zaopatrzenie konsumentów 
w kukurudzę odbywać się ma zapomocą jedno- 
litej organizacyi centrali kukurudzianej, która 
działać będzie także w kierunku uregulowania 
cen, odpada konieczność utrzymania dia nowe- 
go uregulowania cen maksymalnych na kuks- 
rudzę i mąkę kukurudzianę. Wskntek nowego 
rozporządzenia tedy istniejące dotąd ceny ma- 
ksymalne dla wielkiego handlu kukurudzą i 
mąką kukurudziany tracą waźność, 


—— 


i g! HELP" 


f isde, 9 kwietnia. 
Wystawa Satuki połesżęj w wtedeżskim Ku- 
ensilerhausie zapowiada nastzemytie zajmu- 
jąco. Areyksiężna Marya Waierya Izabella i 
Marya Teresa, oraz arcyłasiążęta Franciszek 
Salwator, Fryderyk i Haro Stefan oddali do 


ło tylko 5.000 ludzi do połowy Sencgałczyków, rozporządzenia Komitetu znajdujące się w ich 
w drugiej połowie Australczyków. Pewien po-i abiorach dzieła sztuki polskiej, między innemi 
rucznik francuski oświadczył, że korpus ckspe-jtikże obraz JXfa Matejki: „Zaślabiny Dlżbie- 
dyeyjny z powodu braku wody w Mudros nie ty Austryaczki z królem Kasimistżem Jagiel- 


12653 


„Nowej Reformy". 2849 
Zakład deatystyszny 
Doktora ANTONIEGO SUROWCA 
Józeta Żeleckowsieiego 
ordynuje od godz. 9—12 i od 2—5 po p 


©... /. M "._ C 
Zamawiających wydany przezemnie. „Św 
nik żołnierzy polskich“ przepraszam, że Z pu- 
wodu wyczerpania I. nakladu chwilowo me mo- 
ge uwzględnić wszystkich zamiowien. IL. nakład 
ukaże się w dniach najbliższych i poczynione 
zamówienia będą natychmiast  uswutecznione. 
L. Krozezberg. 


. 


„Także jako datek w polu pożądany!“ 


Dr Edmund Gititow:ki z Brzeźnicy 


mieszka obecnie 
Wiedeń XVII. Plenergasse 17, I.; 17. 


De Ludwik Jeksis 


b. kierownik zakładu w Bystrej 
ordynuje 
od godziny 3—2 po poludniu 
Wiedeń, I., Grilliparzerstrasse 5. 
2773-3 


(J a 
Adwokat ar Ostrewski 
ulica Jagiellońska L. 11, I. p. 
przyjmie zaraz rutynowaną pisarkę maszyno= 
wą że stenografia polską. Zgłoszenia 10—12 


przed południem, 4—5 po południu. 
2810-2 


4 Nr 177: 


Poszukiwanie zaginionych. 


MDopiei Rudolf, ranny podof. 
m [epionów, z Tarnopola, 
obecnie Kraków (Festnngsspi- 


tal Nr 4, Abteilung I A), po- |å 


szukuje swoich krewnych i 
znajomych. 2824 1 3 


eg. Merawiec Józeś, po- 
czta polowa 355, poszn- 
kuje swoich rodziców Micha- 
ła i Maryi Morawców z 
Bolesławia (Dąbrowa) i brata 


Dra Stanisława Morawca. 
2837 1 2 


ranciszek Bowalski, le- 

gionista za Stanisławowa, 
poczta polowa 118, prosi o 
adres rodziców. 2838 1 2 


©Stelan Świdłowski ze 
RS Sambora, obecnie Rekon- 
jpalescentenabt., Weiz (Styrya), 
„poszukuje matki Joanny, sio- 
stry Sabiny Świtłowskich 
li wnja Wincentego SRo- 
taickhisgo. 2833 


M/giczalina Lewków, Gross- 
| Wisternitz koło Ołomuń- 
ca, Morawy, poszukuje braci 
Emilisna Czechowskiego, 
legionisty 3 pułku i Jana 
Czechswskiego, kaprala 
z D.-[.-R. 19, IV Maursch-Baon, 
2 Komp. 2829 


£jtarisław Balak, c. k 
koncepista skarbu z Dro- 
hobycza, obecnie przy ce. i k. 
komendzie okręgowej (adres: 
k. u. k. Kreiskommando, Feld- 
post 93), prosi o jakąkoiwiek 
Wiadomość o swej matce Al- 
birie, zamieszkałej w Sam- 
borze. 2515 10 10 


gaob Polak, były stróż | € 


sekoły im. 4. Kościuszki 
w Tarnewie, obecnie Slavo- 


NZOZ AA AE 


Antoniny Polakowej z dwoj- 
glem dzieci. Józefem i Maryą. 
2692 4 4 


ggrzegorz Urbański, były 

organista z Łękawicy pod 
Tarnowem, obecnie Slavonin 
(Schnobolin) koło Ołomuńca, 
Nr 58, poszukuje żony Max. 
ryazny Urbańskiej wraz 
czworgiem dzieci i księdza 
Pawła Wiałra. 


ichał Michalka Feld- 
post 12, prosi o podanie 
pobytu braci Stefama i To- 
ma5za, rodem z Andryanowa, 
powiat Rudki. 


2693 4 4 


2721 3 3 


z tanisław Firimhośfer, e| 
gzekutor podat. z Gródka 


93), prosi o jakąkolwiek wia- 

domość o swym bracie Ka» 

rolu, tudzież o Jamie i Ma- 

ryi Gbalów ze Lwowa. 
2774 3 6 


Hedel HMajsos, naucz. z 
Brzeżan, obecnie w Kra- 
kowie, Półwsie Zwierzynieckie, 
ul. Flisacka 1. 26, Miejski Ża- 
kład wychowawczy, poszukuje 
sióstr ms. Sianisiawa Ko- 
stułowakiego, proboszcza z 
Buszcza, Jadzi i Pauliay. 
2776 3 4 


tanisława Skwarczyń- 


min (Schnobolin) koło Oło-| Tirol, prosi krewnych i zna- 
muńca, Nr 58, poszukuje żony 


uśka Hołowata z Cięż- 

kowice niechaj poda swój 
adres do Administracyi „No- 
wej Reformy“ pod 2887. — 
Stefa, 2807 2 2 


FHdward Marszałek, je- 

dnor. ochot, obecnie Re- 

servespital, Usora (Bosnien), 

prosi znajomych o jakiekol- 

wiek wiadomości o rodzicach 

z Wojsławia, powiat Mielec. 
2784 


F mistrz żandarm., Pcim ko- 
ło Myślenie, poszukuje swej 


żony Maryi, która w sier- |MS 
pniu 1914 r. pozostawała we |f 


Lwowie — jak również pro- 


szę tego Pana, który w listo- |BĄ 


padzie 1914 r. koło Bochni 
chciał uwiadomić mnie o losie 


mej żony, © jakąkolwiek wia- |g 
stąd po-| FSE 
2717 3 4| i 


domość. Wydatki 
wstała wynagrodzę. 


alomea z HNiewiadom- | ER 
skich Kinaszowa z|% 


Przewrotnego, obecnie Zako- 


anciszek Futera, wach- |$ 


Główie t 


EA; 


pane, ul. Przecznica l. 16, po- |$ 


szukuje ojca 
Niewiadomskiego, siostry 
Janiny Demskiej z Radzi- 


chowa i Kazimierza Kina- | 


sza ze Stubna. Ktoby wie- 


dział o ich pobycie, raczy ła-|f 


skawie donieść, 2369 5 5 
ranciszek Szweda ze 
Lwowa, obecnie Kladno 

(Czechy), ul. Jirikova 486, 

poszukujo matki Katarzyny 

Szwedo. 2795 


Arizy Szczygłałski z 
Winnik obok Lwowa, œ- 
beenie Feldpost 6, poszukuje 
krewnych i znajomych. 2797 


Wan Bumeniuk, nauczyciel 
z Niżborgu Nowego, pow. 
Husiatyn, obecnie k. k. Res.- 
Spital in Bozen, Abt. VI, Siid 


jomych o adresy. 2798 


rawczyszyn Marsin 
przebywa w k. u. k. Not- 
spital Nr 1 in Liebenau bei 


Graz. 2799 


Hacha Kozyk, obecnie 
k. k. Garmisonsspitai Nr 
10, Innsbruck, prosi o adres 
żony Anioniny z Polany obok 


Chyrowa. 2814 


A an Mróz, Rekonvalescen- 

ten-Abteilung, Dworzec, 
Morawy (Hof in Mähren), po- 
szukuje krewnych i znajo- 
mych z Rzędzina obok Tar- 


nowa. 2769 


reni ślinger, Różanka, 
p. Żółkiew, obecuie Feld- 


r 
an Bźżugel,  legionista, F Woli 


Brenisława |? 


taen 


OTEL 


ET 


NO-WA-REFURUA 


gemie IE e, R ausiryacHiej 


31 
Ciągnienia do V klasy odbywaja sią teraz już codziennie (z wy- 


jatkiom nisdziel) do 3 raaja włącznie. 
Wygrane w tam ciągnienin wynoszą razem: 


18 millionów 355.206 keron 


W tem wygrane: 389.900, 200.000, 409.630, 90.600, 80.000, 70.900, 


LLASOWEJ 


. 2836 1 2 


60.000, 50.829, 40.090, 


« 2000, 1100 ; 


2 po 30.000, Z po 25.000, 15 po 20.000, ż5 po 10.000, 50 po 5000, 550 po 
r o 1000 koron i t. d. i jedna premia na 


709.099 K SEHR 


Do tego ciągnienia polecam: 


U Z o To 


Proszę o zamówienia odwrotną pocztą. Wysyłka po otrzymaniu przekazu po. 


cztowego lub za pobraniem. 


Biuro zamawiań c. k. austr. Loteryi klasowej 


A. Hermann Sporer 
Wiedeń, l.„ Liliemgasze L. 2, 


Adres dla telegramów: Sperer Wien, I» Liliengasse 2. 


fiylnem jest mniemanie 


niektórych palących papierosy, że w kraju naszym zabrakło obecnie znakomi- 
tych tutek i bibułek cygaretowych wyrobu krajowego I że wskutek tego w tra- 
fikach nabyć można tylko tutki i bibułki „Abadie“, wrogich nam francu- 


skich fabrykantów. 


Otóż oznajmiam: że wszędzie nabyć można i żądać należy tutek i bi- 
bułek cygaretowych wyrobu krajowego, bo je nasze fabryki w dostatecznej 
ilości wyrabiają, — a co się tyczy wyrobów moich znakomitych tutek „Fra- 
mos“, „Salvesol*, „Noris RS, oraz bibułek cygaret. „Pobudka, to każda 
trafika może je mieć poddostatkiem. 

Należy tylko żądać! a mie zadowalać Się jakimkolwiek po- 


danym wyrobem! 


Żądajcie więc wszędzie tutek cygaretowych „Framos*, „Sał- 
vesol“, „Noris B“ i bibułek „Pobudka“, a wszelki wrogi nam towar 
francuski odrzućcie precz tak, jak Wam to nakazuje patryotyzm, sumienie 


i uczucie narodowe. 


2592 6 6 


„ Mr WŁ Bełiowski 


Fabryka tutek i bibułok cygarst. w Krakowie. 


Do wszystkich austro-węgierskich stacyi pocztowych i kolejowych 
rozsyłam tak tutki jak i bibułki cygaretowe z mych składów: w Wiedniu: 
Związek austr. trafikantów (Fleischmarkt 26), w Bielsku: Adolf Brandstśtter, 
oraz z głównej siedziby Kraków. — Reprezentant firmy: Arnold Haber, Wie- 


deń, III, Hórnesgasse 3 


JB: 


Rannym Polakom, leżącym w szpitalach na obczyźnie przesyłam na żądania 
darmo i opłatnie „Pobudkę* jako próbki, oraz broszki „© miłości Ojczyzny” 


i „Stuletnia walka o niepodlegiość Polski“. 


anciszek Szepielax z 
Rzędzińskiej koło 


Feldpost der poln. Leg. | Tarnowa, obecnie Rekonvale- 
Nr 355, poszukuje znajomych, | scenten-Abt., Dworzec, Mora- 


szczególnie p. Jana Eorne- 
ckiegs, nauczyciela ze Lwo- 
wa. 2771 
Gzela Schółłel poszukuje 
swego szwagra Jana 
Schóśtia zo Stanisławowa, 
który wyjechał w kierunku 
Moraw, zabrawszy asygnatę 
opiewającą na zasiłek po jej 
mężu. Prosi go o zwrot pod 
adresem: N. Mazepa, koło 
dworca kolejowego w Kołomyi. 


wy (Hof in Mähren), poszu- 
kuje swej żony Zofii z troj- 
giem dzieci Maryanną, Micha- 
łem i Ludwikiem, oraz SZWwa- 
ora Aleksandra Czeryki, 
sierżanta, i znajomych. 2786 


F arcin Skoczylas, Dwo- 
rzec, Morawy (Hof in 
Mähren), Rekonvatescent.-Abt., 
poszukuje swej żony Anny 
wraz z synem Tadeuszem z 
gminy Wulki Grądzkiej, p. 


grysiku i 


kukurudzanego tylko w ładunkach wagonowych dostarcza franko do 
każdej stacji firma $. Binzer, Karniów (Jagerndorf), Ślask austr. 
Kasowość załatwia Wiedeński Bank Związkowy, filia w Karniowie (Ja- 
gerndori). — Uwaga! Na wywóz mąki i grysiku kukurudzanego dla 


Maki i 


aprowizacyi Głalicyi mu powyższa firma zezwolenie e. £, rząda. 


3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem ele- 


w ska z Zarzecza koło Ja- 
rosławia raczy podać swój 
adres do Administracyi „No- 
wej Refermy* pod 2806. — 
Prosi o to Staszka, 2806 2 2 


e) 


6zeł akoma 


cnie 
Dworzec, 
an Molindowski, Bar- 
szczowice, p. Lwów, obe- 
cnie Feldpost 6, poszukuje 
krewnych i znajomych. 2789 


Stanisławy Jaworskiej 
z Tarnopola poszukuje 
Pawiuś, Feldpost 201. 2799 


gz” "ECTS 


zmmadni SEAM | 
IW SE CH. EPEE: 
PLZEWOGNIK CULESODY, 

Adresy iunstytucyj legionowych w Wiedniu. 

Naczelny Xomitet Narodowy: I. Neuthor- 
gasse 0. 

Kemisaryat wiedeński N, K. N.: I. Kacrnt- 
ncrstrasse 31, hotel Erzherzog Kar, drzwi 44. 

Komisaryat wojskowy wiedeński N. K. N. i 
Komenta placu: IV, Alleegasse 44, od godziny 
12 — liod 6 — 7 wieczorem. 

Iateadantura Legionów: IV Plocsselgasse 6, 
od godziny 10 — 12 i od 8 — 5 po południu, 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Biuro Samarytauina polskiego: I. Wallner- 
strasse 1. 

Ekspozytura N. K. N. w Krakowie: Rynek, 
i 22 Fp. 

Adresy władz galicyjskich. 

Wydział krajowy: Wiedeń I. Dominikaner- 
bastei 19. 

Namiestnictwo, Rada szkolna krajowa, Gaii- 
cyjsza krajowa dyrekcya skarbu — Biała. 

„Sąd krajowy wyższy (krakowskiy — Ołomu- 
niec. 

Dyrekcya kolei państwowych  (krakow- 
ska) — w Żywcu, lwowska — w Bernie, stani- 
Sławowska — w Hranicach. 

Dyrekcya poczt i telegratów — Biała. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul 


” 


nia koło Tarnowa, obe“ 

Rekonvalescenten - Abt., 

Morawy (Hof 

Mähren), poszukuje swej żony 

Maryanny i znajomych. 
2785 


ndrzej Preciuk z Tar- 
takowa, p. Sokal, obecnie 
Feidpost 6, poszukuje krew- 


Jagiell., obecnie przy c. i k. 3 

Komendzie E, (A u. k. | Post 6, poszukuje krewnych 

Kreiskommando, Feldpost Nr || Z03J0mych. Eu 
nych i znajomych. 


Dabrowa. 2788 


ze Zaczar 


gy anda Kodrebsia, No- 
wy Sącz, ul. Jagielloń- 
ska 29, prosi o podanie adre- 
su Luńmiły Fritzówuny ze 


Skolego. 2764 2 2 
I arya Kwiecień, Łuko- 
wica (koło Starego Są- 
cza), poszukuje matki Kiaryń 
Kwiecień i siostry Stefanii 
z Bobrownik Małych (powiat 


in 


2787 | Tarnów). 2766 
Sąd krajowy wyższy (lwowski) — Ołomu- 
niec. 
Instylucye. 


Rektorat uniwersytetu lwowskiego: IX. Bolz- 
manngasse 5, od godziny pół do 9 do pół do 
10 rano. 

Prorektor politechniki lwowskiej: TV. Karls- 
platz 18, Arzavi 72. 

Izba rękodzielnicza: XIV. Ifolochergasse 82, 
I piętro (prezes Makowicz). 

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę- 
duików prywatnych ze Lwowa: 1. Schelling- 
gasse 7, I piętro. 

Izby handlowo-przemysłowe ze Lwowa i Kra- 
kowa: 1. Stubenring 8. 

Bank krajowy galicyjski: I. 
bostci 19. 

Kasa oszczędności m. Krakowa: I. Woll- 
zeile 1. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu we 
Lwowie: I, Am Hof 7. 

Bank hipoteczny galicyjski: I 
gasse 6. 

Bank ludowy galicyjski dla handlu i rolni- 
etwa: I. Hohenstaufengasse 1. w 

Bank przemysłowy galicyjski: I. 
gasse 2. 

Filie galicyjskie 
Śchottengasze 6. 


Dominikaner- 


Schotten- 


Renn- 


»Wiener Bankverein«: I. 


Gig - San 


. Jagiellońska :T0. 


„skiej: IV. Maycchofyasse I. 


|| pomocnik (izr.), miody, 
| wojska, język niemiecki i polski, 


$ 
= zj 7 m r zz” serc prana +7 m waj g > IR Ą 
h 7e? i , 3 y M paei LOTIN TTF w r od UA sli gi 
Y N J 7 5 tw HAN a 
Mmmm 


2688 7 10 


Wrz a 


przy ul. Bilich I. 4. 


ktrycznem, na parterze; 


3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem 
: 1238 41 0 


elektr. na II piętrze. 


1 pokój, kuchnia i przedpokój na I i III piętrze. 
Oddzielne pokoje na IV piętrze. 


ZAKŁAD ŚW. JÓZEFA 


ulica Xarmelicka 66 


je<ia 


Gjzukam zaraz dzierżawy domu 
z ogródkiem lub kawałka pola, 
Zgłoszenia pod „Dzierżawa* przyj- 
muje Administracya „Nowej Re- 
formy“. 2823 1 3 


Kolonialny 


wolny od 


szybki ekspedrent, fachowiec od że- 


, j|laza i porcelany, poszukuje posady 


zaraz lub od 15 kwietnia, Łask. 


gi zgł. Holländer poste rest. Zakopane. 


2831 1 2 


kj PITIO PPTI ITF? 


enpi! meter 
POMOCNA haniiowy 
z działu korzenno-śniadankowego, 
z egzaminem rach. państw., piszą- 
cy na maszynie, poszukuje posady 
pomocnika, bufetowca, magazynie- 


DĄ | ra, inkasenta lub tym pod. zajęcia 


w Krakowie lub na prowincyi. Zgło- 
szenia pod E. B. przyjmuje Adm, 
„N. Reformy“. 2827 1 8 


DAEWEZAIAADA LA 0 ŁA 
Małżeństwa. 


M | Pragnę poznać inteligentną, dobrze 


wychowana, przystojną panienkę, 
z którą mógłbym się ożenić, Dys- 
krecyę słowem honoru zapewniam. 


R) |W listach dam się poznać. Zgło- 


szenia listowne „Dla Zbyszka“ 


5 | przyjmuje Administr. „N. Reformy“. 


2682 1 2 


NA UPIODIZACYĘ 


SJ | sprzedaje fasole, groch i ryż 
$|w workach po 50 kg. po cenach 


hurtownych firma: 


Goldiust i Ska 


ul. A. Potockiego 3. 
2821 1 8 


Naczyciei szuka jakiegokolwiek 
zajęcia bankowego, fabryczne- 
go, handlowego, Kaucya, praktyka 
biurowo-kasowa. Kowal, Seefeld, p. 
Secfeld-Gross Kadolz. 2830 


Potrzebny 


na godziny korespondent niemiecki, 
Zgłoszenia pod Wład. P. przyjmu- 
je Adm. „N. Reformy“. 2841 


Na;piękniejszą 


mąkę pszenna 


sprzedaje S. Hamburger 


mi. ŚW. Gertrudy Al: 


2825 1 


oszukuje się inteligentnej slużą- 

cej, ewentualnie panienki do 
3-letniogo dziecku, z% skromnem 
wynagrodzeniem. Pożądana znajo- 
mość gotowania. Skowrońska, Żona 
sędziego, Wels. Dr Schacerstrasse 
Nr 34, Il, Ob. Ocst. 2762 8 8 


GBuwie 
polowe, z nicprzemakulnej skóry 
jachtowoj własnego wyrobu, poleca 
RB. Lukasiewicz, Kraków, ulica 
Gołębła 3. 2737 4 10 


= PROWIANT 


niżej cen maksymalnych sprzedaje 
1. Schmalzbaca, Librowszczyzna 4, 
2067 7 15 


e» 
s WAS) 
asye 
marki gwiazda, o zawartości 17 do 
|18 , cytratowo rozpuszczalną z mo- 
żnwością natychmiastowego załado- 
wania ma do zbycia w Oświęcimie 
Bank rolniczy. Oferty przesyła na 
zadanie dyrektor Jan Mikuszewski 
w Żukopanem, Zywczańskie. 
2748 4 5 


pe raki ćwikłowe, 1 m. po koron 6, 
$9 do sprzedania w większej lub 


mauiejszej ilaści lecz nie mniej jak 
t m, Aloja Mickiewicza 47, drzwi 9. 
2157 25 


| 


Piątek 9 Kwietnia 1915 


i 


GME. 


Zawiadamiamy swych P. T. Odbiorców, 
że z powodu stale idących w górę cen wszyst: 
kich surowych materyałów, opakowania, ja- 
koteż płacy robotników i kosztów wyrobu, 
jesteśmiy zmuszeni podwyższyć ed 1 kwie- 


taia cenę 


4210 


środka dezyniekcyjnego. Flaszka 100 gr ko- 
sztuje zamiast 80 h 90 h. W tymsamym Sto- 
sunku oblicza się też drożej resztę wyrobów. 


Wyrób lysoforma (Lysciorm-Werke) 


Dr Keleti & 


Muranyi 


Fabryka chemiczna, Úinest. 


PIĘKNA JUMO PALSKKOWU - 


z krzesłami skórzanemi, klub. garnitur, biarko dębowe, dwustronne, 


z fotelem i trzy salonowe urządzenia bardzo tanie. 


2834 1 3 


Mala licytacyjna, Paias SPISKI | 


Mechanik 


do naprawy rowerów i praktykant 
z przedwstępną praktyką w podobnym 
zawodzie potrzebni. W. Niemetz, 


| 


Panu S. R. Kapełusz, zamieniony 
* w niedzielę w kościeio N. Pan- 
ny Maryi, można odebrać lub przy- 
słać adres, gdzie go zwrócić, a 0- 
debrać kapelusz pluszowy. Wiśniow. 
ski, Rynek Kleparski 10, I piętro, 


optyk i mechanik, Karmelicka 15. | w Krakowie. 2801 2 3 
2585 6 6 R EZR O . 
są pisząca biegle na ma- Mozdur 
Panna y 


szynie, poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia list. pod „Zajęcie“ 
przyjmuje Admiaistr. „N. Reformy“. 


wykonuje szybko, punktualnie 
Zatład krawiecki 


2804 2 2 A. BROSS, KRAKÓW, 
, i ml Fłoryańska l. 44, 
2 nokaje 2781 2 20 
sY 
przedp., kuchnia, klozet, elektr., 


gaz, łazienka lub bez, zaraz do 
wynajęcia ul. Lubomirskiego 1. 29. 
2588 7 9 


ężczyzna samotny poszukuje go- 

ava spodyni domu, w średnira wic- 

ku, znajacej się dobrze na kuchni. 

Zgłoszenia pod adrosem Ludwik Mę- 

ciński poste rest. Kraków dworzec, 
2800 2 2 


ram 


anad RÓW TORESZOWIC 


poula Modlnica, słacya Zabierzów 
sprzedaja ziemniaki, odmia- 
ny Dołkowskiego, Switecz i 
Ordon, do sadzenia. 2635 6 © 
Konia sdnajrzę 
do robót rolnych w rec pewne. 
Andrzej Kipiel, Kraków, ul. Mazo- 
wiccka 106. 2658 4 4 


Mam 


wiekszy zapas kiełbas tyrolskich, 
suchych i brunszwicekich, | które 
sprzedaję hurtownie w cenie: ty- 


aa 


lewo. 


Wawie | tial: 


Hrawieczyzuę 


damską i bieliznę nową, oraz 
reperacye starej, przyjmuje 
i wykonuje niedrogo Wiktorya 
Podbiolska, Kraków, Sław- 
kowska 6, Ill p. 900 37 9 


a 

Słuczaczka Tii. 
uniwersytetu niem. (Połka), 
udziela lekcyj w zakresie szkół 
wydziułowych, licealnych i gi- 
mnazyalnych, według planów 
c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Zgłoszenia: „Bła Słuchaczii 
gil." przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“. 980 33 o 


Seminarzysika 


z III kursu przyjmie lekcye, 
BH. M., Groble 7, parter, na 
2528 8 f 


pak | po 3 K u e rel vykonne staraunje i tu. 
ię haj Aa Mao 8. Kłodz, Ai B, ul. Konarskiego 1y, 
Augustyańska gs cji KAL I p. |. 258080 


Randowo 2 


fabryka Wód mig. szttczyd 


uprawniona 


de 


3S bpetyainych leczniczych 


+: 
+4 li> 


god firmą 


ża Gry Wy 
Bom koizisowo-roiniczy 


STEF. KEONOBRI 
w Rrsizowie 
przeniósł 15 marca b. r. biuro do 
nowego lokalu przy ulicy 


Studenckiej i. 6 


i poleca, jak corocznie, 
maszyny rolwicze, jak pługi, 
brony, kultywaiory, siewniki 
etc. nasiona waw, koeniczyn, 
buraków, zieraniaki i inne sr- 
tyKuły rolnicze. 276025 


a-2 TF" 


Sorzed 


Krakowska filia »Ustředni banka českých 
spořitelea«: I. Schottenting 1. 

Ceriralny związek galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego: II. Lothringerstrasse 12. ; 

Krajowa centralna kasa dla spółek rolni- 
czych: I. Dominikanerbastei 19. 

Gaiieyjska Kasa oszczędności: I. Slubenring 
8 — 10. 

Kesa oszczędności m. Lwowa: VII. Josef- 
stiidterstragse 9, drzwi 8. 

Powiatowa Kasa oszczędności m. Krakowa: 
I. Schottenring 1. 

Pocztowa Kasa oszczędności: I. Bibersuras- 
se 18. 

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 
od wypadków: XX. Wobergasse 4, drzwi 100. 


Iastytucye dla wychodźców. 


Wallnorstrasse 


Scntonisko wychodźcze: I. 
ochronkę: 


1 (róg Kohlmarkt) obejmuje: a) 
kursy naukowe, to jest sześć klas ludowych. 4; 
(Wpisy od 10 — 12 i od 3 — 6. Oplata 0 
dziecka ze śniadaniem, obiadem i podwieczor- 
kiem 12 kor. 50 hal.) e) jadalnia, a to od 12 — 
1 i pół po 80 hal., d) herbaciarnia i kawiarnia 
od 8 — 10 i od 3 — 6 (herbata z mlekiem i buł- 
ka 10 hal., kawa z mlekiem i bułka 14 nad.). 
Szkoła ludowa w lokalu Tow. »Biblioteki pol- 


Tanie obiady komitetu pań polskich: _ 
fer Graben 11, od 11 i pór AB 
* "Tania kuchnia Kongregacyi PŹM E, 
VII. Josefstacdtersttasse 79, 9d 12 — v po po- 
tudniu. a" 

Gospoda Legiomistow: 
I toe, cały dzien otwarit. 

Amhulatoryum ; i . 
Berggasse 11, od 9 — 11% — 6 po południu. 

Stały komitet informacyjny dla nauczyciel- 
siwa Mayerhofgasse 11 (od 19 — 1 przed 

ludnicm). , 

P? centralny komitet akademicki: IX. Tucrken- 
strasse 17 (w lokalu stowarzysz. „Ognisko«). ł 

Komitet centralny wydziału Tow. rolni- 
czych: VI. Mariahilferstrasse 1 c, I Dietro, 
drzwi (; al = 1 ymi 1 = 6 po potud. 

Rządowy komitet zapomogowy dla PrZYBY- 
szów Z Galieyi i Bukowiny: f " 

1. Sekcya urzętnicza: przewodnicza y Oml- 
sarz dr Żeleński, I. Schawilergasse 2, © P. r 

II Sekcyq oświatowa: W o sa eS KT, 
min. dr Lewicki, VIH. Ałserstra55€ > zan. 

ili. Sekcya inżynierska: prowd eiie. 
kretarz min. dr Bernaczek, VI. ~ et- 
strasse 92. p , 

IV. Sekcya osób dyplomowanychć Powod. 
wigesckretarz dr Zalewski, IX- Im$ger- 
z'fhase 15. 


jak: Htową, bror 
ności 


l 
* rie- | V. Sekcya ziemiańska: 


R, RZĄCA I CHMURSKI w MARNIE 


przy ul. św, Gertrudy pod Nr. 4 
wsrubiu pod kontrolą komisyi Przemysłowej Dow, Lok, Kram, pol37923 
$ 


praza 034 LOW. 


wody mineralno sztRezno 


wodom: BILIŇSKIEJ, GESSHU. 


9dpowiadające akładam chemiozagii y NARYKNBADZKIEJ HOM 
BLERSKIEJ, SBLIERSKOŚE SINUN, vidra i 


17 140 


> wody Hoczyicze 
malne z pepitu Erol dzworakiegwa 


specyalno leczuieze 
nowa 010w Żolazisty kwa iny oras 


aż cząstkowa w aptekach Idrojueryacn Canaid ga žitia franco, 


Nr ATC Z 2 r s 
UTA ADECCO OZ BATE APRA EOIS 


przewod. radea SKAr- 


ot po 54 hal. |bu Fałat, I. Schauitergasse 6, mezz. 
polskich: | 


VI. IKousercynm bankowe: przewod. dyrek- 
tor Gustaw Weintraub, I. Am Hof 6. 
VIL Sekeya dla żon rezerwistów i legionistów 


IV. Luiscsasso 22, polskich: przewod. sekr. min. dr Solański i pra- 


ktykant konc. dr Cassda, L Schwarzenberg 


lekarskie (bezpłatne): TX. platz 4, 


Stowarzyszenia polskie w Wiedniu. 

Towarzystwo Biblioteki polskiej: TV. Mayor- 
hofpasse 11. 

Polskie akademickie stowarzyszenie »Ogni- 
Skos w Wiedniu: IX. Tucrkenstrasse L7. 

Kółko rolniczo-leśne »Ogniskac: XVIII. Kilo- 
slergasso 20. 

Polskie stowarzyszenie »Strzechac: 1. Boorse 
gasse [1 (gmach giełdy) na I piętrze w pierw- 
Szą i trzecią sobotę każdego Miesiąca zebrania 
towarzyskie członków i gości). N 

Dom Polski: III. Boerhavogasse 25. 

Polskie stowarzyszeżie chrześcijańskich ro- 
botników i robotnice Ojczyzna: II. Untero 
Viaductgasse 53. 


Rządea drukarni Ia K. Górski 


